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Miesięcznie 1 Mk. 58 fen. Kwartalnie $ Mk. 50 fen. 
Za odnoszenie do domu dopłaca się 38 fen. miesiecznie. 
Mk. 89 fen, 


Prenumerata 


rzez pocztę miesięcznie 2 
o kwartalnie 8 Mk. P Pat à 


86 fen. 


Gana numeru pojedynczego w Łodzi 


iw Warszawia 4 kop 


"FILIE: Częstochowa: I Aleja 22, 


22-20 marca. 


- Rosyjskie kierownictwo wojskowe przy- 


„stąpiło do wielkiej ofenzywy wiosennej w 
nadziei, iż tym razem powiedzie się wresz- 


cie pokonać silnego przeciwnika i odzyskać | 


- utracone terytorya. Rzucono więc do wal- 
ki ogromne siły, sprowadzono wielkie za- 
-pasy amynicyi i rozpoczęto gwałtowne ata- 


ki na silny, w ciągu szeregu miesięcy u. 


„moeniony, front niemiecki. Niemieckie kie- 
_rownietwo 
- froncie taktyki obronnej i odpiera ataki 


trzyma się narazie na całym 


rosyjskie, starając się zadać Rosyanom mo- 


zliwie najcięższe straty.  - 


> Rosyanie, nie zważając zupełnie na 0-. 
-.gromnaą liezbę poległych w pierwszym dniu 


podjętej przez nich ofenzywy, także i one- 
-gdaj uderzyli ogromneini siłami na front 


jemiecki po obydwóch. stronach miejsco- 


ości Postawy, oraz między jeziorami Na- : 


pz i Wizniew. I znów polała się krew da- 


nie. Front niemiecki nawet nie drgnał, 


zeregi rosyjskie rozbiły się jak fale mor- 
ie o skaliste wybrzeże: 00005 
>. Rozpoczęta na froncie Postawy — Wi- 
_ miew walka, rozszerzyła się dalej ku. nół- 
- nocy. Mianowicie w okolicy miejscowości 
" Widze przeszły do ataku wojska niemiec- 
“kie i odrzuciły szeregi rosyjskie, które po 
wykonanych poprzedniego dnia atakach 
usiłowały utrzymać się w pobliżu frontu 
niemieckiego. Podczas operacyi tych wzię- 
li Niemcy do niewoli 1 oficera i 260 żoł- 
nierzy. «i AA 
Na rosyjskich liniach kolejowych, cią- 
gnacych się poza frontem rosyjskim panuje 
bardzo ożywiony ruch. Wstrzymano zu- 
pelnie przewóz pasażerów, oraz towarów 
prywatnych, a cały tabor. kolejowy zajęto 
pod przewóz wojsk, amunicyi i innych ma- 
teryałów wojennych. Szczególnie wielkie 
transporty wojskowe przybywają na węzło- 
wy punkt kolejowy Sarny, położony na dro- 
dze żelaznej Kowel — Sarny — Kijów. 
Przybyłe do Sarn wojska rozsyłane są na 
"różne punkta frontu, a głównie ku Czarto- 
'ryskowi, co nasuwa przypuszczenie, iż do- 
wództwo rosyjskie czyni przygotowania do 
` podjęcia ofenzywy wzdłuż linii kolejowej 
'Qzartorysk — Kowel. Otenzywa taka mia- 
- łaby na celu przełamanie silnej w tem miej- 
— seu niemiecko-austryackiej linii obronneji 
' odebranie ważnego węzła kolejowego w 
- Kowlu. Jeżeliby to nastąpiło, wówezas 
„musiałyby się cofnąć wojska niemieckie na 
-froncie Baranowicze — Pińsk — Czarto- 
© rysk, a wojska austryacko-węgierskie na 
o froncie Czartorysk — Ołyka — Dubno — 
- Nowo-Aleksiniec. Trudno jednak przypu- 
-ścić, aby Rosyanom powiodły się ich za- 
/ miary ze względu na silnie ufortyfikowane 
i mocno obsadzone stanowiska niemiecko- 
--austryackie pod Czartoryskiem. 
© "Na froncie galicyjskim stoczono walną 
< bitwę o oszańcowania mostowe w Uściecz- 
ku. Miejscowość ta znajduje się we wscho- 
<- dniej Galicyi, na północnym brzegu Dnie- 
stru, w oddaleniu, mniej więcej, 20 klm. no 
północny-zachód od Zaleszczyk, a o 15 klm. 
na północny-wschód od Horodenki, położo- 
nej na drodze do Kołomyi. Celem wyko- 
nanego tu przez Rosyan ataku jest zdoby- 
cie Uścieczka, przeprawienie się na połu- 
dniowy brzeg Dniestru i posunięcie się 
przez Horodenkę do Kołomyi. W razie u- 
; dania się lego- manewru armia rosyjska za- 
- groziłaby tyłom armii austryckiej, operu- 
jacej na Bukowinie i odcięłaby komunika- 
cyę kolejowa do Czerniowiec, wskutek eze- 
go dopomogłaby do wkroczenia na Buko- 


Sroda, 22 Marca 1916 r: | 


winę armii generała Ławrentjewa, operu- | 


jącej na froncie bukowińskim. 
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Najbliższe dni wykażą prawdopodo- 


bnie czy i o ile spełnią się zakusy rosyj- 
skie. Dziś wiadomo tylko, iż Rosyanie 


skierowali na oszańcowania Uścieczka tak ` 


gwałtowny ogień artyleryi, iż pomimo sze- 


ściomiesięcznej dzielnej obrony przez Au- | 


stryaków cały szaniec został wreszcie roz- 
bity w gruzy. Po eałodziennej 
walce, kierujący obroną pułkownik au- 
stryacki zdecydował się wreszcie na o- 
puszczenie zburzonych szańcy. Rosyanie 
zajęli zburzoną placówkę i położona w 


zażartej - 


niewielkiem od niej oddaleniu  miejsco- 


wość Uścieczka. 
pierwsze „zwycięstwo rosyjskie na terenie 
wschodnim, upoiło widocznie Rosyan rado- 
ścią do tego stopnia, iż nie zauważyli oni, 
że przez obsadzoną przez nich miejscowość 
Uścieczko przedarła się do swoich odcięta 
załoga austryacka pod dowództwem pułko- 
wnika Planckha! Cała załoga przeszła nie- 
postrzeżenie wśród szeregów rosyjskich i 


„dotarła szczęśliwie do wojsk austryacko- 
„węgierskich, zajmujących . stanowiska na 
wzgórzach ciągnących się na północy od 
| Zaleszczyk. 


Na terenie zachodnim trwała . bardzo 
ożywiona obustronna działalność artyleryi. 
Od tygodnia biją się pod Verdun o wy- 
żynę, zwaną „Martwym człowiekiem”. Kil- 
ka razy brali ją Niemcy i odbierali Francu- 
zi. -Aż obecnie „Martwy człowiek“ znalazł 
się znowu w silnych objęciach niemieckich, 
z których, aby go wydrzeć, Francuzi ślą dy- 
wizyę za dywizyą, już obecnie dwudziestą 
szóstą z rzędu, na szalone ataki. 
=- „O „Martwego człowieka” leją się stru- 
mienie — żywej krwi... Ta dziwaczna na- 


zwa jakiegoś pagórka, czy wyżyny ma je- 


dnak dzisiaj coś z symbolu. Dla Franeyi 
bowiem cała wojna jest już od dawna — 
martwym człowiekiem. Francuski eel tej 
wojny, to wypędzenie Niemców z teryto- 
ryum francuskiego i z Belgii, tudzież odzy- 
skanie granicy Renu. Ponieważ cele te są 
nieosiągalne, przeto wojna jest bezcelową. 
Mimo to toczy się ona dalej ze wzrastają- 
cą zaciekłością. Wałeczne dywizye fran- 
cuskie, które budzą podziw i szacunek 
wrogów swem męstwem i pogardą śmierci, 
polewają swą drogocenną krwią — „Mar- 
twego człowieka. 

Ze wszystkich fenomenów, które skła- 
dają się na tę straszliwą wojnę, najdzi- 
wniejszym i najdziwaczniejszym pozostanie 
chyba na zawsze ten fenomen samobójstwa, 
które z zaciekłym uporem popełnia na so- 


Die najprzedniejszy naród na ziemi. Gdy- 


by w. odniesieniu do zbiorowości narodo- 
wej można było stosować dość rozlegle la- 
twy antropomortizm, możnaby powiedzieć, 
że Francya, jak wielki człowiek, czując 
zbliżający się zmierzch swej wielkości, sta- 
ra się ocalić ją jeszcze wielkim gestem, z 
którym opuści scenę życia. Ale porówna- 
nie to byłoby zupełnie fałszywem. Tem dzi- 
wniejszem samo zjawisko. Naród fran- 
cuski składa się z jednostek, które iwo- 
rzyły kulturę, które ukochały życie bo 
kultura rośnie tylko na ukochaniu życia, 
jego piękna i bogactwa, a nie na ana- 
choretyzmie. Ci ludzie, każdy z osobna i 
wszyscy razem pragną namiętnie żyć i two- 
rzyć i radować się swojem tworzywem, a 
jednak gina tysiącami w obronie — „Mar- 
twego człowieka. 

Pierwszy rozmach okrułny, z którym 
Niemcy przejiamawszy linie francuskie, za- 
jęli znaczny szmat ziemi koło Verdun, 
wzięli jeńców i dużo artyleryi, złamał się. 
Dowództwo francuskie zgromadziło na Za- 
grożonych punktach elitę swej znakomitej 


To od dłuższego . czasu 
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-Dziennik polityczny. spoleczny i literacki 


sześć szpalt). 
Grobna 5 fen. za wyraz, najmniej ŚD fen. 
fadesłans (po tekście): i Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
Nekrologi 408 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
W dziale uendlewym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
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22, Tomaszów: F, Gomuliński; Skierniewice: Druk. A. Zielińskiego, oraz w Sesnoweu, Kaliszu, Łowiczu, Łomży i Bedzinia. . 
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| Komunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo). Główna I watera donosi 21-go marca: 

Wschodni teren walke. 


Rosyanie rozszerzyli swe ataki na krańce północnego skrzydła. Napełudnia 
od Rygi zostali oni krwawo odparci, a na froncie Dźwiny i na zachód od Ja- 
kobstadtu odparte silniejsze nieprzyjacielskie oddziały wywiadoweze. 

Na niemiecki frent na północny-zachód od Postaw i pomiędzy jeziorami Na- 
rocz i Wiszniew skierowywali oni dzień i noc bardzo silne, lecz bezskuteczne 
ataki. Straty nieprzyjaciela odpowiadają masom wysyłanych ludzi. Daleko wysu- 
nięte naprzód wązkie wygięcie naszego frontu tuż na poludniu od jeziora Narocz 
zostało cofnięte o kilkaset metrów na wzgórza kolo Bliśnik, w celu uniknięcia 
okrążającego ognia. : f 


Zachodni teren walk: 


Na zachód od Mozy zdobyły po skrupulatnem przygotowaniu bataliony bawar- 
skiej i wirtemberskiej obrony krajowej wszystkie, silnie rozbudowane francuskie 
stanowiska w lesie i obok niego na północny zachód od Avecourt. Prócz bardzo 
znacznych, krwawych strat, nieprzyjaciel postradał dotychczas 32-ch oficerów, 
wśród nich dwóch dowódzeów pulków i przeszło 2500 zdrowych 
żołnierzy, jake jeńców, jakoteż wiele jeszcze niezliczonege materyału wojennego. 
Konirataki, których próbował, nie przyniosły mu żadnych korzyści, przeciwnie dalsze 
ciężkie straty. - | | 

Na wschód od Mozy stan walk pozostał niezmieniony. 


| AD Bałkański teren walk: 
„Prócz nieznacznych utarczek patroli mad granieą grecką sytaueya jest niezmie- 


niona. 


Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


ziralieyi niemieckiej. 


Sprawozdanie ad 
BERLIN. Urzędowe donoszą 21-go marca: 


U wybrzeża tilandryjskiegae stoczono rane, dnia 20 marca, bitwę morską 
pomiędzy trzema torpedoweami niemieckimi a pięcioma angielskimi kontrtorpedow 
cami. Przeciwnik ugodzony wielokrotnie pociskami przerwał walkę i całą parą ża 
wrócił de ucieczki. Po naszej stronie wymienić należy jedynie zupełnie nieznaczne 
uszkodzenia. | | 


WIEDEŃ. Urzędowe donoszą 2l-go marca: 
Rosyjski teren walk: 


Miejscami wzmożona działalność waleczna, mianowicie wśród armii 
Pflancer-Baltina. 


generala 


Wioski teren walk: 


W ogólności położenie jest niezmienione. Ataki nieprzyjacielskie na zajęte przez 
nas stanowiska pod Rombon i Meeli Vrh zostaly odparte. 
Nowe przedsięwzięcie w Rombon zakeńczyło się wzięciem do niewoli 81 Wie 
chów. | 
Bałkański teren walks 


Lotnicy nasi ukazali się nocą nad Viera (Valoną) i obrzucili skutecznie 
bombami port i obozy wojskowe. Pomimo silnego ostrzeliwania wrócili oni pomyśl 
nie. Sytuacya w Czarnogórzu i Albanii bezzmiennie spokojna. 

Zastępca szefa sztabu generalnego 


von Hoefer 
; : Feldmarszalek - porucznik. 


OGŁOSZENIA w Królestwie Polskiem; 
Zwyczajna: J0 ren za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
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armii i uczyniło z niej hekatombę. Napojo- 
ny strumieniami krwi francuskiej bóg woj- 
ny za tę cenę dał Francuzom możność u- 
pragnioną utrzymania się jeszcze czas jakiś 
w ich najsilniejszej twierdzy. Cena stra- 
sma, której nigdy nie będzie odpowiadała 
rzeczywista wartość kupioneso. 


Cóż bowiem zyskali Francuzi, co kupi- 
li za bohaterską Śmierć setek tysięcy swo- 
ich braci? Oto to tylko, że Niemcy nie 
wzięli nieszczęsnego Verdun odrazu, je- 
dnym zamachem, jak to czynili w Bełgii, 
lub w Królestwie Polskiem, lecz zbliżyw= 


| szy sw —-tworną artyleryę pod same for-- 


ty twierdzy, przemienili ją w piekło tem 
straszniejsze, że w niem panuje metoda... 
Metoda ostrzeliwania, burzenia i zasypy” 
wania pociskami, które wybuchają z siłą 
wulkanów... , 
-Verdun nie wzięte szybko, będzie 
wzięte powoli. Tam bowiem, gdzie do gło- 
su dojść może ciężka artylerya mocarstw 
centralnych, tam o oporze trwałym nie mo- 
że być mowy. Ale to odroczenie upadku 
twierdzy nie przyniesie Francyl pożytku, 
przeciwnie, powiększy tylko ogrom. jej 
nieszczęścia. R 
Twierdzy tej bowiem nie bronią już 
forty, które pod uderzeniami granatów nie- 
mieckich rozlatują się w strzępy, ale żywe 
ciała francuskie. Zmieniła się tam istota 
celu twierdzy i zamiast, aby ona broniła 
wojsk, to wojska jej muszą bronić. Liczą, 
że od poczatku ofenzywy niemieckiej, to 
jest w ciągu niespełna czterech tygodni, 
Francuzi położyli na przedpolach Verdun 
blizko dwieście tysięcy swoich ludzi. Dia 
armii, która już przed pół rokiem wchłonę- 
ła rocznik 17-letnich, cyfra ta jest nie juz 
straszną, ale wręcz morderczą. Zamiast 
stracić samą twierdzę i próbować dalszego 
oporu na innych jakichś pozycyach, Fran- 
cuzi tracą swoją armię. Nie potrzeba też 
być prorokiem, aby zrozumieć, że nieba- 
. wem przyjdzie czas, kiedy stracą i twierdzę 
i armię... | i RO 
= Z tego punktu widzenia Mikołaj Miko- 
łajewicz był mądrzejszym od Joffreʻa. Oce- 
niwszy należycie swe położenie, oddał 
wszystkie twierdze i pół miliona kilome- 
trów kwadratowych terytoryum, bo oddając 
martwą siłę, ratował żywą. Gdyby Rosya- 
nie byli zechcieli bronić swych twierdz na 
sposób francuski, dzisiaj armia rosyjska 
byłaby już tylko żałosnem wspomnieniem... 
Wprawdzie Francuzi nie mogą pozwolić 
sobie na zbytek cofnięcia się o pięćset ki- 
łometrów wstecz, ponieważ musieliby się 
cofnąć do Oceanu Atlantyckiego, ale jeżeli 
obszar ziemi jest mały, to obszar rozsadku 
jest zawsze dość duży, aby w każdej nawet 
najgorszej sytuacyi, można było znaleźć na 
nim właściwe miejsce. 


Im dłużej, im zaciekłej bronią Fran“ 


cuzi Verdunu, tem bardziej rozstrzygaja- 
cem będzie znaczenie jego upadku. Pad- 
nie bowiem nie tylko taka tam, a taka 
twierdza, która zamyka takie, a takie drogi, 
ale zrujnowaną będzie armia francuska 
wtedy właśnie, kiedy najważniejsze zada- 
nie, zadanie wstrzymania naporu Niemców 
dalej w głab państwa sianie przed nią w 
całej swojej tragicznej pełni. 

Francuska flota powietrzna znów po- 
niosła dotkliwą stratę w postaci dwóch ze- 
strzelonych przez lotników niemieckich la- 
tawców. 

Na terenie włoskim również toczyły 
się zacięte walki na różnych frontach. Au- 
stryacy wyparli Włochów z okopów pod 
Permą. W okolicy oszańcowań mostowych 
Tolmeinu wojska austryacko - węgierskie 
wzięły do niewoli 925 Włochów i zdobyły 7 
karabinów maszynowych. 


REST 


 Uścieczko. 


Sprawozdawca wojenny dziennika wiedeń- 
skiego, „Reichspost*, zwiedził przed kilko- 
ma tygodniami zdobyte wczoraj przez Rosyan 
oszańcowania mostowe Uścieczko, i na szpal- 

- tach wspomnianego organiu zamieścił nastę- 
- pujący opis tej silnie ufortyfikowanej pozy- 
CYL. 


Naprzeciwko Uścieczka ciagnie się tak 
wwany iront dniestrzański. Front ten przebie- 
ga od pięciu miesięcy przez jedne i te same 
punkta. Posuwająca się w roku ubiegłym ar- 
mia austryacko-węgierska generała Pilancer- 
Baltina zatrzymała się tutaj na korzystnych 
stanowiskach, które tworzy skalisty brzeg po- 
łudniowy Dniestru. Na jednym jedynym punk- 
cie Austryacy przesunęli swój front na pół- 
nocny brzeg Dniestru po przez przyczółek mo- 
stowy Uścieczko, znany również pod nazwą 
stanowiska oszańcowanego Michalcze. Komu- 
nikaty rosyjskie bardzo często podają oby- 
dwie nazwy tej miejscowości. Ażeby żrozu- 
mieć znaczenie gwałtownych ataków rosyj- 
skich, wykonywanych bez szczędzenia małe» 
ryału ludzkiego, musimy pomówić nieco o sta- 
nowisku przyczółka mostowego. 

Przyczółek mostowy sięga w formie elip- 
tycznej do centrum frontu rosyjskiego i nie- 
pokoi je bezustannie, oraz pozbawia je bez- 
pieczeństwa, jakiem wogóle cieszą się walki 
pozycyjne. Rosyjskie kierownictwo wojskowe 
armii wschodnio-galicyjskiej zdaje sobie z te- 
go dokładnie sprawę, iż pod osłoną oszańco- 
wań mostowych  Austryacy mogą dokonać 
szybkiej koncentracyi wojsk swoich wówczas, 


kiedy tegu sobie życzą, lub gdy tego wymaga | 


ich położenie. Z tego właśnie powodu stano- 
wisko austryacko-węgierskie pod Uścieczkiem 


było przedmiotem Dbezustannych i gwałtow- 


nych ataków na stosunkowo spokojnym fron- 


cie dniesiizańskim. Rosyanie za wszelka ce- | 


nę starali się zdobyć ten ważny 
mostowy i w tym celu od początku grudnia 


ZOK CZ RECT CZ EEC E POK ECCE NERYTEREZGOPNE KI M 
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przyczółek | 


GODZINA 


na terenie zachodnim o posiadanie poszcze- 
gólnych rowów ochronnych. Aa 
Dwie odludne brudne wioski Uścieczko 
i Michalcze, dzięki rosyjskim sprawozdawcom 
wojennym przedostały się do prasy światło- 
wej, a wartość ich posiadania w wyobraźni 
rosyjskiej równa się wartości posiadania .Lwo- 
wa, Łodzi lub Warszawy. Według słów jeń- 
ców rosyjskich, cesarz Mikołaj podczas ostat- 
niej swej bytności na froncie bessarabskim 
bardzo interesował się walkami, rozgrywają- 
cemi się na tym ironcie, rozkazał pozdrowić 
walczące tam dywizye i przesłał im swe bło- 
gosławieństwo. | 
Przez pokryte śniegiem pola—pisze. spra- 
'wozdawca—mkną nasze sanki. Od czasu do 
czasu sterczą zwęglone drzewa przydrożne, 0- 
raz spaloneż: lub zniszczone granatami zabu- 
dowania gospodarskie. Koniki polskie mkną 
szybko przez las iglasty, aż wreszcie do uszu 
dochodzi odgłos salw armatnich. Wysiadamy 
i posuwamy się dalej piechotą, albowiem ca- 
ły teren, po którym posuwamy się, bacznie 
obserwowany jest przez Rosyan. Przez rowy 
lącznikowe dotarłem wreszcie do pierwszych 
pozycyi nad Dniestrem. | 
Rowy ochronne wykuto tu w skałach 
nadbrzeżnych i za pomocą desek zabezpieczo- 
no je częściowo od wilgoci. Wyjrzawszy z ro- 
wu, dostrzegam miejscowość Uścieczko. Oko- 
ło 80 chat, dwa domy murowane, kościół ka- 
tolicki, drewniana synagoga, oraz cmentarze 
katolicki i żydowski. Uścieczko znajduje się 
między obydwoma frontami tak, iż nie nale- 
ży ani do Austryaków, ani do Rosyan. Na 
poludniowym skraju wsi posuwa się ostro- 
źnie patrol austryacki, a pod murem ementa- 
rza katolickiego zbliża się patrol rosyjski. W 
murze cmentarza widnieje otwór, który po- 
wstał od uderzenia granatu austryackiego. W 
otworze tym ukazały się dwie postacie. Przez 
lornetkę dojrzałem wyraźnie rosłych, broda- 
tych żołnierzy rosyjskich. Stojący obok mnie 
feldiebel austryacki szepnął coś do swego to- 
warzysza, następnie zmierzył z karabinu, roz- 
legł się strzał i dostrzegłem, jak jeden z Ro- 
syan wzniósł ręce do góry i padł twarzą na 
ziemię. 
Od dnia 12 grudnia pod Uścieczkiem stra- 
cili Rosyanie około siedmiu batalionów. Na- 
rzędzia mordercze wszelkiego rodzaju używa- 
ne na froncie niemiecko-francuskim, także i 
tutaj są stosowane. Artylerya rosyjska o- 
strzeliwa stanowiska austryackie amunicyą 
amerykańską, piechota zaś usiłuje złamać o- 
pór austryaeki gazami francuskimi i belgij- 
skimi bambami duszącemi. | 
Dopiero w dniu 20 marca powiodło się 
Rosyanom zdobyć  Uścieczko po zupełnem 
zniszczeniu oszańcowań zbudowanych przez 
wojska austryacko-węgierskie. 


prawie bez przerwy masowe ataki, a gdy one | 
nie odniosły pożądanego skutku, walki przy- 
brały charakter walk oblężniczych, bardzo po- 
dobnych do walk, toczonych przez Niemców 


(urechi, 


Konstantynopol, 21 marca. 
Główna kwatera donosi 20 marca: 
Na froncie irakskim położenie jest nie- 
zmienione. i 
Na ironcie kaukaskim nie wydarzyło 
się nic znamiennego, za wyjątkiem starć 
między oddziałami wywiadowczymi. 
Na froncie Yemenu oddział angielski 
z dwoma karabinami maszynowymi ruszy! 
w kierunku Ełsaile na północy od Szeik 
Osman (niedaleko Adenu) został on zaaca- 
kowany przez nasze wojska, które rmszyłv' 
na jego spotkanie. Nieprzyjaciel pozosia- 
wiwszy 20 zabitych zbi: gł do Szeik Osman. 


Komunikat rosyjski. 
Petersburg, 20 marca. 
Wielki sztab generalny donosi 19-go 
marca: s £ 
Froni zachodni: W odcinku Rygi skie- 
rował nieprzyjaciel gwałtowny ogień na 
przyczółek mosłowy Uexküll. 
Dalej na południu, w północnej części 
odcinka Jakobstadtu toczyła się walka ar- 
tyleryi. | s 4 q 
W okolicy Widz artylerya nasza ostrze- 
liwała rowy niemieckie. Pod wsią Mie- 
dziany (8 kim. na południu od Twereczu) 
nieprzyjaciel zamierzał wykonać atak, zo- 
stał jednak powstrzymany. W okolicy mia- 
steczka Smorgoni nieprzyjaciel rozwinął 
;, niejaką działalność ogniową. | 
| Nad górna Strypą nasze oddziały zdo- 
: były nieprzyjacielski rów ochronny i o- 
, gniem swym odparły kontrataki nieprzyja- 
cielskie. W tej samej okolicy udaremni- 
liśmy zamiary nieprzyjaciela zbliżenia się 
: do wsi Józetówka (18 klm. na południowy- 


_ konmiat 


| zachód od Tarnopola). 


r. ub. aż do polowy lutego r. b. wykonywali f- 


POETSKI 
Porze, Czarne : Kontrtorpedowee -Nna- 


s3 zatopiły u wybrzeża bułgarskiego paro- 
wiec, wiozący benzynę. Podczas czynno- 


ści tej kontrtorpedowce zaatakowane zosta- 
ły bez powodzenia przez latawce, które | 
rzuciły 8 bomb. Załoga parowca zabrańą 
-została na pokład kontrtorpedowców. ` 

* Front kaukaski: W pościgu za Turka- 


mi zdobyliśmy w okczicy Mamachatum. dwa 
działa połowe. 0 © 


nomena Manuset. 


Paryż, 21 marca. 
Urzędowo donoszą 20 marca po poł.: 


Na wschód od Mozy nieprzyjaciel skie- | 


rował dość silny ogień na 
dnie od Malancourt. | 
Niemcy po pracy przygotowawczej swej 
artyleryi przypuścili niewielki atak na po- 
zycyę na wzgórza Plelfer; atak ten nie po- 
wiódł się jednak wcale. | ; 
Chwilami wzmaga się ogień artyleryj- 
ski w okolicy Vaux. | 
= W Woevre pomimo dość gwałtownej 
kanonady pod Eparges noc przeszła spo- 
kojnie. i 
Na pozostałych częściach frontu nie 
szło nie godnego uwagi. Lg 


okolicę na połu- 


ZA 


Paryż, 21 marca. 

Urzędowe donoszą 20 marca wiecz.: 

W odcinku Avocourt i Malancourt pod- 
trzymywaliśmy gwałtowną kanonadę i roz- 
proszyliśmy punkty skupienia  nieprzyja- 
ciela na północ od lasu Montfaucon, o któ- 
rych nam doniesiono. 
Na zachód od Mozy po gwałtownem o- 
strzeliwaniu z dział wielkiego kalibru 


swój Iron. Nowa dywizya nieprzyjaciel- 
ska, która dopiero niedawno przybyła tu- 
taj z odległej części frontu, przeszła do na- 
der gwałtownego ataku, podczas którego 
wyrzucano nawet płonące płyny na pozycye 


i piechoty zadały Niemcom znaczne straty 
mógł poczynić niewielkie postępy jedynie 


mianowicie na wschód od lasu Malancourt. 
_ Przy wzgórzu 304 i w okolicy lasu 
Bourrus trwa gwałtowny ogień działowy. 
== Na wschód od Mozy i w Weoevre dzia 
łanie artyleryi było chwilami dość oży. 
wione. | 
Kommikat belgijski, 
Le Havre, 20 marca. 

Główna kwatera donosi 19 marca: 

Na froncie armii belgijskiej trwa duża 
działalność artyleryi, zwłaszcza w okolicy 
Dixmuiden i na północy od Neenstraate. 


Komunikat włoski, 
Rzym, 21 marca. 
Główna kwatera donosi 20 marca: 

Na calym froncie panowała ożywiona 
działalność artyleryi, która osiągnęła naj. 
wyższą gwałtowność w dolinie Sugana i nad 
średnim biegiem Isonzo. Z obydwóch tyck: 
odcinków doniesiono o przybyciu nieprzy- 
jacielskich posiłków piechoty i artyleryi. 
-W ciągu 18 marca próbował nieprzy- 
jaciel mniejszych ataków na nasze stano- 
wiska na górze Collo w dolinie . Sugana, 
które łatwo zostały odparte. 
Gwałtowniejsze walki rozwijały się nad 


marca i następnego dnia. Nasze wojska 
odebrały nieprzyjacielowi znowu jeden z 
ich szańców na wzgórzach Santa Maria i od- 
parły jego ataki na nasze stanowiska na 
południu od Cidini i na Sele. Skoro wstrzy- 
mane zostało jakiekolwiek posuwanie się 
naprzód nieprzyjaciela, eoinęliśmy część 
naszych wysuniętych stanowisk na prze- 
strzeni 500 metrów, aby usunąć się ze sfe- 
ry działania nowych bateryj nieprzyjaciel. 
skich. Zmiana stanowiska dokonana zo- 


stała w spokoju bez jakiejkolwiek presyi 
ze strony nieprzyjaciela. , OE 


Na Babotino usiłował nieprzyjacieł w 


„ten sam sposób. zaatakować nasze stanowi- 


"| wychodzący w Jassach, ` pewien dyploma 


Niemcy podczas dnia usiłowali poszerzyć 


nasze pod Avrocourt i Malaneourt, ogień na- 
szych. karabinów maszynowych, oraz dział 


i osłabiły gwałtownaść ich ataków, który 


w jednym punkcie zagrożonego frontu, a 


średnim biegiem Isonzo w nocy z 18 na 19 | 


| zgadza się wyruszyć jedynie w tym WYP 


ska koło Cres 
party. 
Na 


ty, "został jednak | zaraz 4d. 
Karście upłynął dzień spokojnie : o 


Koncevteaeya wok roiti, 
Telegram wlasny „Godz, Pole, © 0 

0 Bukarest, 2d mara, 
Biuro Wolffa pisze: Według vin oa 
zamieszezenej przez dziennik _„Dimineaf, 


sią 


francuski, powracający z Rosyi, świa dez 
iż od chwili nastania lepszej pogody, Ros 
nie z wielkim pośpiechem przystąpili do ko 
centracyi swych wojsk. wa. 

Raya a ofenzywa pod lei 


Telegram własny „Godz. Pol“, dj e 
„Wiener Allgemeine Zeitung" dana q 

- Kopenhagi: Rosyjska opinia publiczna gczą - 
kuje z niecierpliwością wiadomóści z Franeyi 


jar) 
dB 
sk 
P 
dae 
Bo 


aae JE 


Dzienniki zamieszczają długie artykuły, > 
 święcone zwycięstwom Niemców. pod Verdun 
i Reims i przyznają, iż przełamanie linij Pod 
Verdun posiadać będzie wpływ decy dij 

na wynik wojny. Prasa rosyjska spodzie 
się, że rosyjskie dowództwo naczelne dołoży 
wszelkich starań, by rozpocząć energiczną œ 
jenzywę przeciw Austro- Węgrom i Niemcom -- 


Telegram własny „Godz. Pol“, : 
Paryż, 21 marca, 
Biuro Wolffa donosi: Przybył lu ge 
Cadórna, którego podejmowali: Jofire i: 
rał Roques. me e 
Telegram własny „Godz. Pol“ 
| "Berlin, 21 marea. 
- W sprawie przybycia Cadorny „Joumal 
des debats“ pisze: W Salonikach okaże się 
najwcześniej, jak należy pojmować -brater 
stwo włoskie. Rozwiązanie brzmieć mus: 
wszędzie ramię przy ramieniu. < aż 


ana oaee BI 


Nokinaeya w marynarce franomli 
- Telegram własny „Godz. Po 
agi Bern, 21 mat 
Biuro Wolffa komunikuje na p 
wiadomości zamieszczonej przez „Tel 
iż vice-admirałowie Le Bris i Chaochepi 
steli mianowani członkami wyższej rady mk 
rynarki, vice-admirała Favoreau  mianówa 
dowódzcą eskadry, a kontradmirałów La Ta: 
ste i Daweloy — szefami dywizyj. a. > 


Dlwiedziny angielskie. 
Telegram własny „Godz. Pol: =  - 

Amsterdam, 21 marca. 
Biuro Wolffa pisze: Jeden z tutejszy: 
dzienników z nadgranicy donogi, iż od wi 
rajszego wieczora nad granieą flamandzką t. 
stawicznie wzrasta grzmot dział. Już wczorej - 
lotnicy czwórporozumienia dokonali „wzlotów ` 
wywiadowczych. O godz. 2 w nocy nad Zee 
brüge pojawił się znowu latawiec, który by: 
gwaltownie ostrzeliwany przez niemieckie ba 
terye ochronne. Dojrzeć można było wyraźnie 
granaty pękające w powietrzi. . Posterunki h 
niemieckie dawały sobie wzajem Sys”. 
świetlne. O godz. 4 raño pojawiła się eskadra - 
angielska, która poczęła ostrzeliwać nadbrzeż * 
ne pozycye niemieckie. W południe kanonada - 
trwała jeszcze w dalszym ciągu. Dziennik 
sze dalej, że w ostrzeliwaniu Zeebriigge D! 
udział liczne latawce. Niektóre z nich dost: 
gano wyraźnie w świetle reflektorów. BRZU 

no również bomby. o 


Wojna na moradh.. 
Telegram własny „Godz. Po © - 
| Amsterdam, 21 marta 


| Według doniesień, otrzymanych zB 
damu, tamtejsi marynarze postanowili ni 


I 


| bywać ćwiczeń, dopóki rząd nie przedsi 
mie środków, zapewniających ochronę. 


tów. Żądania ich są następujące: okrętom 
warzyszyć mają okręty wojenne, każdy © 
wyjeżdżający i wjeżdżający” ma być PO 
dzany przez statek, służący do wyszuki! 
mim, wreszcie okręty mają płynąć drog 
brzeża Szkocyi. Dzisiaj zarząd zrzeszenie. 
rynarzy, „Volharding“ ma: otrzymać Au 
cyę u ministra spraw wewnętrznych. ŁA: 
batawski, który weżorajszego: Wiec: 
odpłynąć do Londynu, nie odszedł * 


| | 


| gdy okret otrzyma eskortę wojenną, 


; Telegram własny „Göd: Pol“, 


? Hamburg, 21 marca. 
| am urger achrichten" donosza z Ha 

ŚR “Daily Telegraph“ pisze w sprawie (a 

fy „Palembanga”, eo następuje: 
: „mniejszej wątpliwości, iż odpowiedzialność 
.'za to nowe przestępstwo spada na tą sama 
„łódź podwodną, która storpedowała „Tuban- 
tig“. Obydwa wypadki musiały nastąpić wsku- 
<o lek: polecenia, otrzymanego zgóry. W poriach 
holenderskich stoi jeszeze przeszło 40 Okre- 
_ „łów: niemieckich. Rząd holenderski może za- 


| żądać konfiskaty niektórych z pośród. tych o- 


- kretów, jako rekompensatę za okręty zatopio- 
"ne. (Rada powyższa skierowana pod adresem 


© rządu aa jest niezmiernie podej- 
| rZanĄ, Red). - 


tni iny imt atii UB 


n Pg l Telegram własny „Gódz. Pol. za 


o. A l Dixmuiden, 21 marca. 


'Parowiec „Amstelland“, który tu przy- 


o imał, donosi, że w miejscu, gdzie był okręt 


-strażniczy „Gallope”, nie spotkał żadnego o- 
< krętu aa Ros maszt TIRNA Z 
o | | 


| aan 


> Telegrarń własny „Godz. Pol“. 
, ra Amsterdam, 21 marea. 
„Wiadomość o zniknięciu okrętu strażni- 


on pezego „Gallope” i o zaobserwowaniu szeząt- 


„ków w miejscu jego stanowiska może obudzić 


|. większe zainteresowanie, ponieważ: „Pallem- 
-. bag”, którego zatonięcie wywołało w Holandyi 


7 wielkie wzburzenie przeciwko Niemcom, wła- 
-gnie w pobliżu „Gallopy* miał być torpedo- 
- wany. Możliwe, że przez brak okrętu strażni- 

czego wprowadził „Palembang“ w blad, 
przez co parowiec holenderski wpadł na jed- 
-no z gęsto w tem miejscu rozsianych pól mi- 
nowych. „Galoppe“ był na stanowisku, najda- 
lej. ną wschód od >. wysuniętem, zdala od 
i vjécia E 


A aai naD 


-latoqiany varowiee. 
e własny „Godz. Pol.“ 


K Rotterdam, 21 marca. 
"Dziennik „Maasbode“ donosi z I ondynu: 


` ów 'Barówieć holenderski,  niewiądotńćj 'dotych=" 
©0., 6288 nazwy, 


"został w niedzielę wieczorem 

storpedowany u wschodniego wybrzeża An- 

ś gii i zatónął. -50 osób kosa wysadzo- 
Ro w a o 


-Wim Hi podwodny. 
Telegra Wany „God. boleć: 
Kopenhaga, 21 marca. 


trabladet* pisze w sprawie niemiec- 
3: 


kiej wojny łodzi podwodnych: Ponieważ od- 


d-go do 18-go marca zalopiono 19 okrętów 

angielskich i francuskich, przeto wynik ów 
- wskazuje, iż niemiecka flota- podwodna nie- 
| tylko powiększyła się znacznie, lecz, że posia- 


©. da również środki, które zapobiegają chwyta- 
-U mit łodzi podwodnych w sieci założone przez 
- Anglię, w celu łowienia tych m be Lie ya 


P bo jowa 


Niema naj- 


x 
TuE 


pedy, która miała ugodzić „Tubant'g*. 


„dzenia parlamentu włoskiego wnosić należy, 


"Telegram własny „Godz. Pol". 
|... Rotlerdam, 21 marca. 
„Vossische Zeitung“ donosi: H- -lenderscy 
nurkowie rozpoczęli badać pochodzenie tor- 
Okrzt 
przechylił się- na bok, a. ponieważ eksplozya 


miała miejsce w składach węgla i poczyniją 


„kat cja i nerwancni. 


Telegram własny „Godz. Pol. 


i © Berlin, 21 marca. 
„Berliner Tageblatt“ pisze: Na mocy wy- | 
ników głosowania podczas ostatniego posie- 


iż stronnictwo inierwencyonalistów skapitulo- 
wało i głosowało na rzecz dotychczas usilnie - 
zwalczanego i darzonego nieufnością rządu. 
Do obozu socyalistycznego przystąpiło jedy- 
nie niewielu nacyonalistów i republikan, gio- 
sując przeciw Salandrze. 
Znamiennym jest hałaśliwy ton organu 


frankofilskiego, „Secolo”, który pisze, iż- po- 


mimo pozornego zwycięstwa, Salandra powi- 
nien zrozumieć, iż stracił zaufanie parlamen- 
tu, gdyż inierwencyoniści podobnie jak 
stronniey Giolitiego, jedynie warunkowo gło- 
Ssowali na rzecz rządu, izolującego się coraz 
bardziej od parlamentu i kraju. Dzień wczo- 
rajszy był dla Włoch dniem feralnym. 
„Stampa“ donosi, że ministeryum uważa 
votum izby za zrzeczenie się ze strony parla- 
mentu wszelkiej intierwencyi w sprawie skła- 
du i trwałości gabinetu Salandry, jednem sło- 
wem za votum zupełnego zaufania. — 


L Bisp, 
Telegram wlasny „Godz. Pol“, 
Berlin, 21 marca. 


Dziennik hiszpański „Tribuna“, omawia- 
jac wypowiedzonie wojny Portugalii przez 
Niemcy, wyjaśnia, iż Hiszpania powinna zażą- 
dać, by Portugalia była niezależną. Jeżeli nie 
jest to możliwem, to Hiszpania nie dopuści, 
by ńa półwyspie Iberyjskim miało utwierdzić 
się jakie drugie mocarstwo. Portugalia jest 
dla Portugalczyków. Hiszpania nie pozwoli 
na założenie nowego, Gibraltaru. 


1 doln. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Haga, 21 marca. 
Biuro Wolffa donosi: Czterej ministrowie 


odbyli konierencye w minisieryum spraw we- 
wnętrznych. Następnie odbyło się zebranie 


przedstawicieli holenderskich firm okręto- 


wych, na którem omawiano sprawę niebez- 
pieczeństw, grożących żegludze holenderskiej. 
Jak k głoszą, nie powzięto. sanye uchwał. 


Mh tułatwia 


go aliay „Godz. Pol“, 
Turyn, 21 marca. 
„Następca tronu serbskiego, Aleksander, i 


tam wielkie E Aa, badanie jest sieke 
Pinani nie 


jaówsziwą” 


W T al jaa „Tanti 


"Fremden - Blatt“ donosi z Bukaresztu, 
iż, według wiadomości otrzymanej przez tam- 
tejsze dzienniki z Galatzu, do Reni przybył 
generał Pau, któremu powierzono kierewnie- 
two przyszłą ofenzywą rosyjską w Bessarabii. 


Floyd George o zakończenić wojny. 


Biuro Reutera donosi: W  ministeryum 
amunicyi u Lloyda George'a stawiła się dele- 
i gacya irlandzka z Johnem Redmondem na 
| czele, żądając w imieniu wielkich przedsię- 
biorstw zwiększenia współudziału Irlandyi w 


 iabrykacyi amunicyi. Lloyd George odpowie- 


były prezes ministrów, Pasicz, którzy bawili 


w ostatnich dniach w Rzymie, 
Paryża. 


odjechali do 


| żołnierzy bardzo lubiany. Przez 


dział, że pragnie w jaknajszerszym zakresie 
zużytkować rezerwy. Irlandyi.  Frlandya w 
wyrobie maszyn otrzymała już większy udział, 
niż ten, jaki przypadłby na nią z proparcyo- 
nalnego podziału. Lloyd George ma nadzie- 
je, że w ciągu trzech miesięcy będzie można 
poczynić dalsze obstalunki maszyn. Pragnie 
on, ażeby mógł mieć pewność, że w czerwcu 
lub lipcu będzie już po wojnie; nie jest jed- 
nakże na tyle optymista, ażeby się tem łudzić. 
Chee on wykorzystać okazyę, jaką jest fabry- 
kacya amunicyi, by podnieść przemysł ir- 
landzki, 


straty meksykaiskie, 


„Daily Telegraph“ otrzymuje z Columbii 
telegraficzne zawiadomienie, że straty Vili, 
który zaatakował spokojnych mieszkańców 
Columbii, wynoszą 100 zabitych i 200 rannych. 
Straty po stronie amerykańskiej wśród żołnie- 
rzy i osób cywilnych wynoszą razem 18 zabi- 
tych. Wojska amerykańskie posunęły się 78 
kilometrów w głąb Meksyku i po trzech 
pierwszych potyczkach napotkały tam więk- 
szy opór, stawiony im przez bandy generala 
Villi, (WAT). 


Drdry i odznaczeni T m zje Tintam. 


Pisma angielskie dowiadują się z Tokio, 
że 7.500 japońskich oficerów i żołnierzy, któ- 
rzy uczestniczyli przy zajęciu Tsingtao, zostało 
odznaczonych orderami i medalami waleczno- 
ści. Komendant wojsk oblężniczych, generał- 
| porucznik Kamio, otrzymał obok wysokich od- 
į znaczeń, pensyę dożywotnią w sumie 1,500 
yen, a generał major. Jumaszi pensyę w sumie. 
1, 000 yen rocznie. MST: 


Pkt t oparia T I łat nadoda. 


„Matin“ Ta + się, że Hiszpania za- 
mierza w najbliższym ezasie przygotować na 
Minoree punkt oparcia dla swych łodzi pod- 
wodnych, Do nowoutworzonej stacyi ma być 
przydzielony jeden krążownik, sześć torpe- 
dowców, trzy kontriorpedowce i sześć łodzi 
podwodnych. W 


> Generat "Pla al. 


Nowy wódz. armii ranea pod Ver- 
dum'em, general Petain, liczy już lat przeszło 
60. Mimo niesłychanej surowości, jest przez 
cały czas 
służby wojskowej pozostawał tylko przy pie- 
ehocie, mimo to jednak zna doskonale Wszyg” 


kie inne eT broni. Przed kilku laty, gd 
w gronie oficerów omawiano poszczególne 
gatunki broni, oświadczył generał Petain pro- 
roczo młodemu porucznikowi, który wyrzekał 
na piechotę: „Będziesz pan kiedyś żałował, że 
pan nie jesteś w piechocie. W najbliższej woj- 
nie główne zadanie przypadnie do wypełnie. 
nia piechocie, a stąd spadnie na nią najwięk 
szą sława”. 

Już jako pułkownik 38 pułku piechoty, 


'Petain rozmyślał tylko nad przyszłą wojną... 


Aby utrzymać czersiwość i zdrowie, Petain, 


jako starszy oficer, a nawet już jako gene- 
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rał, codziennie po wstaniu z. łóżka przez kil- 
kańaście minut skakał przez sznur, na wzór 
młodych dziewcząt. W Arras, gdzie znajdował 
się jego pułk, wypowiedziano mu nawet z 
powodu tego skakania pomieszkanie. Ale za 
to w czasie słynnej. ofenzywy wrześniowej w 
r. u. gdy jego dywizya szła do ataku na pozy- 
cye niemieckie, 60-letni generał szedł pieszo 
po błocie na jej ezele przez pięć kilometrów. 
Bardzo często udawał się generał Petain na 
najbardziej wysunięte pozycye, jako oficer 
obserwacyjny. Żołnierzy swych nie opuszcza 
ani na chwilę. 


Wojemma sesya sej chorwackiego. 


Wedlug gazety madziarskiej „Pesti Na- 
plo“, sesya wojenna sejmu chorwackiego zo- 
stała zakończona ku zupełnemu zadowoleniu 
zarówno Chorwatów jak i Madziarów. Sesya 
ta przyczyniła się bowiem w niemałej mierze 
do zbliżenia obydwóch narodów, tworzących 
na Wegrzech większość narodowościową. 
a J- 


e „pk 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Berlin, 21 marca. 

Urzędowo: Przed niedawnym czasem nas 
deszla tutaj wiadomość, iż około 900 Europej: 
.czyków z Kamerunu przeszło na terytoryum 
hiszpańskie. Obecnie poselstwo niemieckie w 
Madrycie donosi na po” ”ewie informaeyi u- 
dzielonej przez rząd hiszpański, że wśrćd 
wspomnianych Europejczyków znajduje się 
gubernator oraz 738 oficerów, 22 lekarzy, 810. 
podoficerów i saniłaryuszów, 170 żołnierzy t 
- 400 osób cywilnych. Podane iieczby opraw 
aliwiają przypuszeżeni e, że wszystkim “uros 
 pejczykom zarówno należącym do kolonial- 
nej armii czynnej i zaciagniętym dla jej wzmo* 
cnienia, jak również Niemcom przebywaj icym 
w tym kraju udało się ujść niewoli angielsko- 
francuskiej. Dotychczas nie podano jeszcze 
nazwisk Niemców, którzy udali się pod ochro- 
nę rządu hiszpańskiego. 


Kormikacya z miyami. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Berlin, 21 marca. 
„Lokalanzeiger* donosi z Hagi: Wielkie 
holenderskie towarzystwa okrętowe, posiada: 
jące około 50 parowców pasażerskich, posta- 
nowiły nie wysyłać w przyszłości swych 'pa- 
rowców osobowych i komunikacyę z Indyami 
utrzymywać jedynie za pomocą parowców ta 
warowych. l 


„Dziennikarz duński; który w ubiegłej ; je- 


0 sieni. zwiedzał front francuski i twierdzę Ver- 


3 dun, podaje teraz w „Kjóbenhavn* swoje 
"wspomnienia z tej podróży. Niedawno poda- 


- liśmy część tego opisu, teraz przytaczamy je- 


Szcze inny interesujący ustęp, | dotyczący o- 

0 wych wschodnich jów, 6 które dziś wre za- 
cięta walka. 

„> Droga krajowa bieży na północ wzdłuż 


2 Moży, przez nizinę, którą latem zaściela buj- 


- ny zielony: kobierzec z żółtemi i białemi kwia- 
- "My. jednak widzieliśmy tylko wielkie 
s. puste. płaszczyzny, ponieważ Moza wystąpiła 


© 2% brzegów i zamieniła się w jezioro. Tu i ów- 


© dzie na łąkach stały małe grupy drzew, po 
„ rzy- po cztery, jak rodzeństwo, pnie stały do 
> połowy w wodzie i z rozpaczą wyciągaly nagie 
|. gałęzie ku niskiemu niebu zimowemu. Nie by» 
-io tu żadnych innych. barw, prócz brunatnej 
ziemi, kilku. pagórków z uschniętą trawą, po- 
o wykręcane gałęzie drzew w przesiąkniętem 
< wilgocią powietrzu i trzy: czarne kruki, które 
na chwilę utworzyły na szarem niebie czarne 
- punkty. Gdy się dość długo przebywa na fron- 
„ ie, zaczyna się obserwować- wszystkie tego- 
- rodzaju. drobne szczegóły, zauważam tedy na- 
owel že z drzew, rosnących przy gościńcu, 0- 
( skubano mech aż do wysokosci - trzech do 

szlerech metrów, tak, że drzewa te są zupeł- 
nię deene, Stalo; się to nietylko z ze względów | 


Jem. O ile sobie przypominam, 


estetycznych, lecz głównie dlatego, żeby samo- 


"| chody w nocy mogły jechać bez latarni i żeby 
„| maszerujące kolumny mogły w ciemności roz- 
"różnić brzeg drogi. 


Teraz dotarliśmy do pierwszego celu na- 


"szej wycieczki. Jest to miejsce między Vaux 


a Douaumont, na południe od frontu pod Or- 
nes. Ponieważ Niemcy zajęli fort Douaumont, 
mogę to miejsce już mniej więcej opisywać, 
nie popełniając niedyskrecyi, . przypuszczam 
bowiem, że działa zostały tam już albo zni- 


'szezone, albo zdobyte i zabrane. Jakichże wy- 
siłków musiało kosztować ich uprzątnięcie! 


Pod pagórkiem w dolince wśród żwiru, tu i 
ówdzie zarosłej krzewami, wybudowali Fran- 
cuzi stanowisko armatnie. Nie była to zwy- 
czajna mała armata do zabawy, lecz monstrum, 
pierwotnie przeznaczone dla dreadnoughła, 
największe działo, jakie kiedykolwiek widzia- 
było na 15 


metrów długie, a komora do ładowania miała 


w. średnicy półtora metra. Każdy strzał ko- 


sziuje 1,000 iranków, a dotychczas działo to 


już dało było 350 strzałów. Całe ustawienie 
było interesujące. Działo stało na solidnym 
fundamencie betonowym i było troskliwie za- 
pakowane w potężny piaszez, ochraniający je. 
od deszczu. Po nad niem zbudowano dom Z 
murami cementowemi, którego dach pokryty 
był gałęźmi i liściem, tak że ów dom, widzia” 
ny z samolotu, musiał się. przedsiawiać jako 
mały gąszcz. Cały dom stał na szynach i mógł 
się odsunąć w kilku minutach, 

Naokoło tego stanowiska : działowego 
wzniesione bvły poiężne wały z worów pia- 


sku i z cementu. Wąskie podziemne chodniki 
wiodły do wnętrza wielkich, niebieskawo-po- 
łyskujących, troskliwie cemeniowanych ja- 
skiń, których komory wypełnione były ogrom- 
nymi granatami wysokości wzrostu ludzkie- 
go, po 1,000 franków sztuka. Także pociski by- 
ły przykryte listowiem. Około 50 żołnierzy 
marynarki obsługiwało tego potwora. Teraz 
„jest on — jak rzekłem — zniszczony, zdobyty 
lub zabrany. Ale ustawić go napowrót koszto- 
 wałoby miesiąc czasu. Te działa-olbrzymy, sto- 
jąc o parę mil poza irontem, znaczą dla obro- 
ny Verdunu więcej, niż jego sławne forty. 
Ale mieliśmy także oglądnąć jeden cały 
fort i pojechaliśmy dlatego z Vaux do Mou- 
lainville (fort na południowy wschód od Ver- 
dun, jeszeze nie zdobyty, sąsiadujący z fortem 
Vaux. Uw. red.), Najsilniejsze wrażenie w 
tym. forcie, który wyglądał jak małe miasto, 
wywarli na mnie artylerzyści. Rzadko kiedy 
widziałem tak grubych ludzi! Te tłuściochy 
niemal się rozlewały, ich mundury były bli- 
skie pęknięcia i powiedzieliśmy sobie wten- 
czas, że najwygodniejszą służbą żołnierską 
jest śłużba w twierdzy. Tu sypia się długo, 
je się dobrze i ma się mało do roboty. Wspól- 
nym jednak tym wszystkim artylerzystom był 
wyraz twarzy, pełen godności i poczucia od- 
powiedzialności. Żyli oni jeszcze w tej pewno- 
ści, jaka panowała przed wojną, że twierdza 
jest nie do wzięcia. Z wielką powagą demon- 
Strowali nam widok z bastyonu. Stąd można 


widzieć całe Woewre, które się zawsze na- 


zywa wyżyną, która mi się jednak wydawała 
raczej ogromną pustą nizina, gdzie deszcz cią- 


gle padający musiał na metry wysoko zbie 
rać sig w rowach strzeleckich. Drogi przebie=+ 
gają przez tę płaszczyznę jak białe krychy ku 
wschodowi, jedna do Metzu, którego można 
się domyślać przy jasnej pogodzie, druga do 
Etain, które jest dziś w posiadaniu Niemców. 
Na tej ogromnej równinie nie widzieliśmy, 
ani jednej żyjącej istoty. Prowadzono nas po 
tem przez kilka głębokich, sklepionych kruże- 
ganków z grubemi murami, które mi przypo- 
minały kazamaty Kronbergu i nagle stanęliś. 
my w „wieży, gdzie zmyślna maszynerya ko- 
pule pancerną akurainie na tyle sekund pod- 
nosi i opuszcza, ile potrzeba, aby działo wy= 
strzeliło. Był to imponujący widok, gdy ko: 
puła podniosła się nad nasżemi głowami i 
gdy ujrzeliśmy wyloty dział, skierowane prze- 
ciw niewidzialnemu nięprzyjacielowi. Czci: . 
godny artylerzysta, który obsługiwał tę ma. 
szyneryę, miał minę niezłomnie poważną, po- 
dobną do miny mówcy, wygłaszającego mo» . 


wę patryótyczną. Ale gdy kopuła się znowu ` 


opuściła, uśmiech zadowolenia przebiegł po 
jego rozjaśnionem obliczu. | 

„Ładna zabawka — rzekł towarzyszący - 
nam oficer. I bardzo droga zabawka. Zatrzy - 
maliśmy ją, skoro już raz ją nabyliśmy, i-po- : 
nieważ mimo wszystko może się nam przy» 
dać przy jakiej sposobności. Ale naszej obro- 
ny już nie opieramy na tych twierdzach. Już 
po upadku Maubeuge e. co warte 
są nasze Ra z DE , 


Kalendarzyk. 
Dziś: Katarzyny W. 
Jutro: Marka M. 
Zebranie. 
Dziś dalszy ciąg ogólnego zebrania członków 
Klubu rzemieślniczego. | a 
Jutro: Posiedzenie Rady miejskiej. 
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Widowiska. 
Kino „Luna“. „IV przykazanie”, dramat psycho- 
logiczny podług powieści L. Anzengrubera. 


Rocznice. 


Dnia 22 r. 1471. z Por 

. du, król czeski; po nim, idąc za 
radą jego, Czesi powołują na 
tron Władysława, syna najstar- 
szego króla Kazimierza II dJa 
giellończyka. 


5 1788. Urodził się w Warszawie Joa» 
chim Lelewel, historyk zasłużo- 
ny i polityk wybitny. 

% 1864. Powieszono w Wilnie Konstante- 


go Kalinowskiego (Witorzeńca), 
dyktatora Litwy. 


- Felietonik. 


Jeszcze jeden kryzys. z 

Rzemiosło złodziejskie przeżywa ciężki kryzys. 
Włamywacz, . którego zastałem u siebie któregoś 
wieczoru „na robocie”, powitał mnie apatycznem 
spojrzeniem i na samym wstępie oświadczył goto- 

. wość odstąpienia za bezcen swoich złodziejskich 
narzędzi.. W pogawędce, jaka się następnie wy- 
wiązała, narzekał na „psi fach“, którego konjunk- 
tury na najbliższą metę przedstawiają się niezwy» 
kle podle. 

-— Niema popytu na towar złodziejski. Złoto, 
brylanty, które dawniej „szły“, tak teraz marnie 
taksują w lombardach, że się kraść nie opłaca. 
Przyjdziesz do pasera, pokażesz dyament; jak łza 
czysty, a jak koci łeb, wielki, to ten się śmieje. Co 
mi tu — powiada — kamienie będziesz znosił, wo- 
rek cukru — Powiada przynieś.. Jakże ja, 
proszę pana, inieligeniny włamywacz, będę worki 
cukru nosił. Ja mam swój honor i upadku się wy- 

 strzegam. a gf l 

Zresztą i artykuły żywnościowe nie tak łatwo 
kraść. Jak kto ma jakie zapasy, to chowa je tak 
i pilnuje, jak klejnotów rodzinnych. Niedawno całą 
noe robiłem przy kasie ogniotrwałej u jednego fa- 
brykanta.. Ledwiem ja rozpruł — i co znalazłem? 
Śledzie, które stary łobuz na post sobie schował. 

jeden znowu kolega mój włamał się do śpi- 
żarni bogatego domu. Głodny był i chciał się na- 
jeść. Znalazł coś w słoiku, myślał, że marmelada. 
Zjadt, Potem się okazało, że to był grzybek japoń- 


Kazimierz Bartoszewicz. 


Varszawa 
w pierwszych dniach wojny. ? 


6 sierpnia 1914. Krążą wieści o ra- 
bunku w Kielcach, którego dopuścił się mo- 
tłoch po ustąpieniu władz rosyjskich. 

Bardzo przyjemną wiadomość. przyniosły 
popołudniowe „dodatki“. Oto słynny rozpust- 
nik, uwodziciel kobiet (niedawno odebrał so- 
bie życie młodzieniec, nie mogący przeżyć 
hańby swej matki), wstrętny reakcyónista, 
nasz wróg nieprzejednany, indywiduum zresz- 
tą pod każdym względem splugawione i dla 
tych zapewne kwalifikacyi będące ministrem 
rosyjskim oświaty, głośny pan Kasso, został 
w Niemczech aresztowany. Oby go Niemcy 
jak najdłużej trzymali i dali mu odczuć wszel.- 
kie słodycze niewoli**), | ! 

We wstępnym artykule dzisiejszego „Dnia“ 
Gorski szeroko dowodzi, że Austrya powinna 
zachować neutralność. Że tak się stanie, są 
ku temu (twierdzi „Dzień*) wskazówki. Sam 
cesarz jest z zasady przeciwnikiem wojny, Wę- 
grzy nie lubią Niemców, słowiańska połowa 
armii nie zachce się bić ze Słowianami. Zo- 
staną więc Niemcy sami, chyba, że zajdzie 
„niespodzianka“. — W każdym razie wojna 
nie będzie długo trwała. Najbliższych parę. 
tygodni przechyli szalę. Kto dożyje, będzie 
oglądał nową mapę Europy“. 

_ Ta ostatnia przepowiednia (co do mapy), 
jest więcej, niż prawdopodobna. Oby się ziś- 
cila druga co do krótkości wojny. „Niespo- 
dzianka” jednak ze strony Austryi jest dla 
mnie najspodziewańszą spodzianką,. pomimo, 
Że godło państwowe wciąż widnieje nad kon- 
sulatem austryackim. Ale już dziś telegram 
popołudniowy P. A. T. (petersburskiej Agen. 


*) Za krak. „Kuryerem Codziennym”* zamiesz- 


ś*) Kasso został wypuszczony, powrócił de Ro- 
¡ayi i wkrótce umarł (Przyp. późniejszy). 


Życia dokonał Jerzy z Podiebra- . 
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czamy interesujący dyaryusz znanego sam | 


. jeszcze, bo nagle maszyna poszła w ruch, mnie coś 


0 r W 


| 


ski Rzewnemi łzami płakał złodziej, gdy się do 
więdział, że grzybek ciągle rośnie, gdy mu wilgot- 
no. Chodzi teraz nieborak, trzyma się za brzuch 
i płacze... 

Przyszła teraz moda na pasy transmisyjne. 
Paser obstalował u mnie taki inieres. Poszedłem. 
Świecić nie można było, bo nuż pilnują. Po ciem- 
ku zmacałem pas, ale widać zmacałem coś więcej 


złapało za marynarkę, zdarło ją, wpadłem w jakiś 
kąt i tu mnie coś zaczęło prać po pysku —- raz po 
razu. Bałem się ruszyć, bo wszystko koło mnie 
dudniło, huczało, grzmiało. A tu co sekunda — 
trach w pyskl.. Potem zmiaskowałem, że to moja 
marynarka tak lata w maszynie i pierze mnie... 
Dobrze, że to była marynarka, ale gdyby to był 
mój wspólnik i tak kopytem mnie grzmocił... | 
Takie to czasy.. Kryzys, panie. Biorę się do 
uczciwej pracy. Będę komitetowe kartofle po5 kop. 
za funt sprzedawał, albo coś w tym rodzaju. Skle- 
pikarze dziś mają się lepiej, jak złodzieje, chociaż 
w więzieniu praktykować nie potrzebują. l 
| - Banzaj. 


Kronika łódzka. 


Otwarcie taniej kuchni. 

Przy ul. Łagiewnickiej Nr. 4, otwartą zo- 
stała tania kuchnia przy Stowarzyszeniu robo- 
tników, pracujących w piekarniach i cukier- 
niach. Kuchnia wydaje do tysiąca obiadów 
dziennie. 


Z targu wtorkowego. 


Na targi dowieziono wczoraj obfitość jaj, które 
jednak utrzymywały się w. cenie 1.10 kop. -— 1.20 


"za mendel, natomiast mniej niż w ubiegły piątek: si i i RE 
,.śmierci przez powieszenie za zbrodnie rabunku, 


laco i. zaś 92 osób ukarano więzieniem za kradzież. 
rb. 20 kop. za kwarte. Sporo przywieziono nowali- | 


dowieziono masła; sprzedawano je po 1 rb. 60 kop. 
za funt. Śmietany było niewiele; płacono około i 


„jek sezonowych, jak szczaw (30 kop. funt), rzod- 
kiewki (12 kop. pęczek), szpinak (35 kop. funt) 
it p. Kury były bardzo drogie; za ładniejsze okazy | 


<żądano aż do 5 rb. 
Samobójstwo. - 

Wczoraj rano, w domu nr. 238 przy Pasażu Szul- 
ca, wyskoczyła z okna 2-go piętra służąca, 22-letnia 
Anastazya Zbanowa. Odniosła rany głowy, zwich- 
nięcie prawej ręki, oraz potluczenie całego ciała. 
W słanie ciężkim, 
szpitala przy ul. Podłeśnej 15. 


Kradzieże. 


Przy ul. Wschodniej, ze sklepu I. Neumana, 
skradziono różne towary wartości 200 marek. - 
Przy ul. Pusiej 6, z fabryki Wojdysławskiego 
skradziono większą ilość węgła kamiennego. 

Przy ul. Szkolnej 82, F. Wolskiemu skradziono 
bielizny i innych rzeczy wartości 120 marek. - 


Z SOSNOWCA. 


Magistrat wycofał z użycia miejskie marki pocz- 
towe i pocztówki. Czy zastąpią je marki niemiec 
kie — nie wiadomo. | 


cyi telegraficznej) donosi o forsownem wysy- 
łaniu wojsk austryackich do Galieyi. 

O dalszej ucieczce Rosyan, o Humach u- 
licznych, o drożyźnie, „drobnych“ i t d. dziś 
już wspominać nie będę, bo te nadzwyczaj- 
ności stały się już zwyczajnemi. 

7 sierpnia (piątek). Wracając wczo- 
raj o 11 wieczór od znajomych, dostrzegłem 
ogromne poruszenie na mieście. Za chwilę 
usłyszałem głośne wołania roznosicieli: „Woj. 
na z Austryą — dodatek nadzwyczajny”. 
Stała się więc... niespodzianka. Wypo- 
wiedzenie wojny przez Austryvę nastąpiło 
wczoraj o godz 6 min. 15 wieczorem. 
„Dzień rozpacza, Daje moralne nau- 
ki Austryi i przepowiada jej okropne nie- 
szczęścia z powodu, że nie usłuchała jego ra- 
dy. | 

„ Wyrobil się nowy rodzaj przemysłu. W 
sznurach koło banków stają ludzie, niemający 
nic w bankach do odebrania. Stoją dopóty, 
dopóki nie znajdzie się ktoś, co im zapłaci za 
ustąpienie miejsca. Pokazuje się, że irzeba 
tylko mieć głowę na karku, a można wyna- 
leźć nieznane źródło zarobku. 

Gospodynie stroskane drożyzną,  docze- 
„kały się niejakiej pociechy. Oto z braku wy- 
wozu drób połaniał, Radosna ta nowina tak 
szybko rozleciała się po mieście, że wkrótce 
zabrakło drobiu na targach — i podrożał. 
Dziś po raz pierwszy wyszły dzienniki 
warszawskie pod cenzurą wojenną. Znajduje 
się pomiędzy nimi taki, który dopiero teraz 
odzyska spokój i utracone szczęście, bo nie 
będzie drżał o 500 rublowe kary. Jest to po- 
wszechną tajemnicą, iż bogate te pismo, kiedy 
zniesiono cenzurę, dobrowolnie posyłało nie- 
które „niepewne“ artykuły do cenzorów, aby 
nie wejść w zatarg z władzą. Cenzor przeglą- 
dał rękopisy, niektóre radził zostawić w tece, 
z innych wykreślił ustępy. Oczywiście nie czy- 
nił tego bezpłatnie, ale lepiej (sądził redak- 
tor) dać łapówkę, niż narazić się na karę i 
odpowiadać przed sądem. . 
Pamiętam, że kiedy w czasach t. zw. re- 
wolucyjnych, to jest przed 10 laty, wezwano 
trzech przedstawicieli prasy warszawskiej do 


Petersburga dla. udziału w komisyi, mającej | 


obradować nad wolnością pfasy, radziłem na 


i 
i 


nieprzytomną odwieziono do ` 


| mia styczniowego. W cichem życiu mieściny uroczy- 


poprawczy dla nieletnich. 
Tutejsze Stowarzyszenie techników zajmuje się 


żywo sprawą zakładania w Zagłębiu szkół techni- 


cznych w postaci przygotowawczych kursów z naj- 
rozmaitszych dziedzin techniki, jak: kursa mecha- 
niczne, budowlane, górnicze i hutnicze. 


Z Dąbrowy. 


Mieszkańcy tutejsi często wnoszą prośby do 
władz okupacyjnych austryackich o płacenie ko- 
mornego za kwaterujące wojska. Z tego powodu 
naczelna komenda armii zawiadamia, że na zasa- 
dzie rozporządzenia z dn. 14-czerwca 1915 r. za 
kwaterunek ani nie udziela się zapłaty, ani też nie 
wydaje się kwitów. Właściciel kwałery ma nadto 
dostarczyć potrzebne przynależności, jak słomę, 
ściółkę, materyał opałowy i Ł p. 

Za znieważenie milicyanta skazano niejakiego 
Walczaka z kolonii Ksawera, z przyznaniem oko- 


'liezności łagodzących, na 2 mieś. więzienia, żonę 


jego za obelgi — na 2 tygodnie aresztu. | 
Nad zakładami francusko-rosyjskiego: Towarzy» 


"stwa górniczego (kopalnia „Reden“ i huta eynko- 


wa w Dabrowie, kopalnia „Ulisses* koło Bukow- 


na, płuczka rudy koło Olkusza) ustanowiono od 1 
"marca 1916 roku w myśl rozporządzenia naczelnej 
komendy armii z 15 września 1915 r. zarząd przy 


musowy. 


Zarządcą przymusowym ustanowiony został in 


żynier górniczy, nadpor. Włodzimierz Hanasiewicz. 


Z Miechowa. 


W ostatnich czasach sąd wojskowy przy Ko- 
mendzie miechowskiej skazał 8 osób na karę 


Z tego powodu komendant obwodu Prevaux, 


- zaznaczając w „Dzienniku urzędowym”, że liczba 


moralności, wzywa wszystkich księży, nauczycieli 
i inieligencyę, by znosili się z ludem i przedkła- 


'Krzyworączkę i Stanisła- 


wa Rąbalskiego. 


Ze Sławkowa. 
W dniu 12 b. m. a dioko fu po raz Mantry 


od niepamiętnych czasów jawną rocznicę powsta- 


stość ta wywarła wielkie wrażenie i zgromadziła 
tumy, przybyłe z bliższej i dalszej okolicy. 


Z Włodzimierza Wot. 


Miasto liczące w czasie” pokoju kilkanaście ty- 
sięcy mieszkańców, przeważnie żydów i Rosyan, 


odjezdnem redaktorowi pisma, o którem mo- 
wa, aby dołożył wszelkich starań o utrzyma- 
nie cenzury. „Pan sobie zawsze żartujesz” 
zauważył z uśmiechem. „Broń Boże — od- 
rzeklem — mówię całkiem seryo. Cóżbyście 
biedacy zrobili, gdyby zniesiono cenzurę? Mu- 


konania — a to rzecz niebezpieczna, bo mo- 
żna się tym lub. owym narazić. A dziś tak 
wygodnie tłumaczyć się: nie możemy o tem 
pisać, bo cenzura nie pozwala“... ko g 

Cenzorowie po zniesieniu cenzury czytali 
tylko dzieła i pisma, przychodzące z zagrani- 
cy. 
takie, jak poprzednio. Za. przepuszczenie. 
książki mojej „Dzieje insurekcyi Kościusz- 
kowskiej" zapłacił podobno wydawca 300 rb. 
i tylko dwa ustępy kazano mu wyrzucić, a mia- 
nowicie końcowe uwagi o bitwie racławickiej 


ny tekst dwoma bohomazami. 

Dziś ciż sami cenzorowie, choć w mniej- 
szym komplecie, powracają do władzy. Przy- 
puszczam, że będą starali się powetować so- 
bie, choć w częśći, stracone korzyści. Wy- 
dawcy szykują gotówkę, aby czerwony atra- 
ment niezbyt się rozhulał. A warunki są cięż- 
kie. Dzienniki poranne muszą składać egzem- 
plarze na pięć godzin przed wyjściem, wie- 
czorne na dwie godziny, tygodniki na. dobę. 
Broszury i dzieła będą cenzurowane w ręko- 
pisach. Za pogwałcenie przepisów grozi ka-. 
ra od 25 do 10.000 rb., lub więzienie od 2 ty- 
godni do roku. > > 


bernatora wojennego. Jest nim generał Tur- 


wyrozumiały. Dobre i to. W odezwie swej 
pisze: „Przeżywane przez nas w chwili obecnej 
nadzwyczajne położenie wymaga od wszyst- 
kich nas wytężenia wszystkich środków, by 
święcie spełnić swój obowiązek i zwycięsko 
kończyć rozpoczęte dzieło. — Będziemy więc 
pracować spokojnie i nieustanie. Proszę lu- 


dność miasta Warszawy i okolic, by. wszyst- 


kimi sposobami podtrzymywać w tych miej- 


scowościach nieustannie wzorowy porządek”, 
Zakończenie odezwy grozi najsurowszemi ka- 


rami gwałcicielom porządku, `- 


- Otwarto tu przytułek dla bezdomnych i dom . 


sielibyście mieć własne zdanie, własne prze. 


I to czasem dawało dochodziki, ale nie 


i powstaniu Warszawy. Zastąpiono wyrzuco-. 


Warszawa z okolicą dostała osobnego gu- 


bin, człowiek, podobno, grzeczny, przystępny, 


' rosyjskiego Mikołaja II, jako panującego 


M neram YE ON Z OWE TAAA A 


w malej liczbie Polaków, liczy dzis 


| przedliem złożyć kilka tysięcy rubli na ręce 
| ezalstwa“. o 


i WC 


: ; , A +, . hebrajskiego modlitewnika p. t „Sider Bei 
tych przestępstw daje smutny obraz zaniedbania : kóre k 

Aa s a A + ` wydanego w roku 1904 nakładem i drukie 
| da Balabana we Lwowie, oraz modlitewn 
| dali mu przed oczy całą ohydę zbrodni. Dodać na- : chsor”, wydanego przez tegoż Balabana 
: leży przy tej sposobności, że niedawno stracono 1907 we Lwowie, zawiera ustępy modli 
„w Miechowie bandytów: Jana Probierza, Jana An- 


- -drzeja Sotkę, Stanisława 


 brzydzeniem ją do rąk brali. (Przyp: 


+. . 


tysięcy. Rosyanie. uchodząc przed nasten 
mią niemiecką — spaiili znaczną i ladni. 


1 ładniej 


= $ CI k s sz M 
miasta. Pozostali . mieszkańcy opowiadają - 2 
we zdarzenia z. owych chwil, dłustrujących 


wdziwie rosyjskie stosunki. Oddział "wojsk R 
ry miał za zadanie zniszczyć rządowe: bidynkt : 
lit i rabowal budynki prywatne. Można s; cje dn 
było okupić kwotą od 25 do 50 rubli, żale 

wartości, jaką dom przedstawiał dod o 
czy był chrześcianinem, czy żydem. - Ludos. 
dowska chcąca uniknąć ewakuacyi, "musiała | 


Z większych budowli ocalały: 
ściół katolicki, cerkiew i monasty 
wojną z ucieczki „archijereja” w: towarzystwie - 

czennicy tutejszego gimnazyum). Uciekając zabi j 
Rosyarie z sobą pomnik cara. Aleksandra qr”, 

swoboditiela", który „zdobił“ tutejszy rynek, wida. 
cznie z obawy, aby go nie przetopiono na arman 

Pod zarządem austryackim miasto powoli 

czyna przybierać normalny wygląd. Zarządze 
sanitarne powstrzymują rozszerzanie się - cho: 
zakaźnych, które w okolicznych wsiach Dan 
Aby uchronić dziatwę od zepsucia i dać jej ja 
kolwiek zajęcie, otworzono szkołę trzyklasową. 
której za małą opiatą uczą po polsku, po ni 

i po rusku. Sa A 


gimnazyum, ke 
T „(słynny przej z 


zawiązujących się kooperatyw w sprawie zał 
we Lwowie ageneyi handlowej, która. miała 
celu wyszukiwanie źródeł zakupu i skonceni 
nie zamówień. Postanowiono stworzyć taką. 
cyę pod egidą Związku stowarzyszeń. . 

Sąd krajowy karny we Lwowie orzekł, 


kraju, oraz za carską rodzinę, stariowiące 
'na zbrodni z $ 58 i występ z $ 305 u K 
czego wydał zakaz dalszego 'rozpowsze 
egzemplarzy tych modliłewników. i 


p sz różnych stron 


Podhajce. Miejscowość ta od pół r 
się na linii bojowej. Nieliczni pozostali mi 
cy przyzwyczaili się do huku armat i trzas 
z aeroplanów rosyjskich. Podhajce nie wiel 
piały wskutek wojny. Natomiast wszystki: 
nad Strypą znikły, znikły i wsie. Tysiące 
ziemi aż do Seretu nie zasiane, nie uprawi 
te okopami. Z całego powiatu zabrali 


Odezwę do mieszkańców Łodzi i 0. 
wydał generał Wasiljew. Krótka „Ona, 
wymowna: „Głównodowodzący: armią I 
zał tłumić wszelkiego rodzaju  niepor 
ogniem i mieczem, bez lit 
O powyższem ogłaszam mieszkańcom . 
i okolicy”, — Musiał ten srogi rycerz 
Trylogię Sienkiewicza, kiedy tak- 
ogniem i mieczem... 7-5 

Kiedy przytoczyłem kilka poważnych 
nij dziennikarskich o tem, jak się nam Z 
wać wypada, można przytoczyć choć jedn 
nię pism... humorystycznych. o cct] 

Kio nieuprzedzony do humorystyki, 
więcej w niej czasem znajdzie powagi l 
wagi, trzeźwego sądu i właściwej. oryen 
niż w niektórych pismach poważnych, ni 
płodzących mimowolne perły humoru. D 
dem wstępny wiersz Krogulca (Orłowskie 
w ostatnim numerze „Muchy“. Oto wyjs! 

Ktokolwiek będą przyszli walk zwycięzce, 
Zawsze ucierpią strasznie nasze kości; | 
By jak najmniejszy szwank odnieść w tej H 
Trzeba: rozumu, spokoju, jedności. -` 
Porzuómy manię różnych obcych filo, .. 
Jako to zwyczaj bywa między nami, = 
I z nową wiełkich kataklizmów. chwilą 
Bądźmy jedynie filo-Polakami 0i. 
Lecz rozum, spokój, jedność—to nie znacź 
Gmuśność, apatya (stan u nas nie rzadki) 
Skupiać się trzeba i jednoczyć raczej, 
By kraj był gotów na wszelkie wypadki. 


Zamiast na marzeń stawać Saint-Gotardzie 
Żeby z zawrotnej runąć wysokości, 
Bądźmy na ziemi choć raz w aryerg dzie, 
Strzegąc rozumu, spokoju, jedności * 


* CZOOJA pon Bazen Micra. 


*) Niestety, w tym samym nume 
ten wiersz był umieszczony, „Much 
już na drogę rusofilską, a wkrótce tak 
powała w „awangardzie“, że nawet. 
dobrej wiary wyznawcy oryentacyi ros7iS 


T EEA 


aw Tarnopolskiem gdzieniegdzie nawet 
; amiki mosiężne, gwoździe z kanap. W. sierpniu 
zr. spalili zboża w polach; przy cofaniu się z nad 
Lipy rabowali. Lasy znikają, również w wielu miej- 
scowościach "sady. Zdaje się, że ta część Podola 
est ñajnieszezęśliwszą w tej strasznej wojnie choć-. 


„  Foporowiee. Wieś ta, znajdująca się pod Snia- 
/tynem, była doniedawna często wspominana w. ko- 


Po każdym ciągu naszej „Afery tram- 
wajowej* _ spodziewaliśmy się. depeszy Z 
"Warszawy. — nie z zaprzeczeniem najdro- 
- bniejszego choćby faktu, nie ze sprostowa- 
niem- jednego choćby przecinka w poda- 
„ wanych przez nas szeregach liczb — o nie, 
pod:tym względem byliśmy przedziwnie 
 spokojni.. Ale spodziewaliśmy się książę- 


„mieliśmy. nadzieję, iż okryci mitrami spe- 
_ kulanei spłoszeni i zawstydzeni, wymoga 
wreszcie na sobie choćby najkrótsze przy- 
-manie się do. „winy i powiedzą nam: prze- 
- stańcie, zwrócimy. ar 

== Zapewne nie przóstalibyśmy, nie opi- 
- gawszy tego wyznania w sposób uroczysty, 
kontraktowy, rejentalny, urzędowy, boć 
«znamy już ufność tych ludzi jeno w kon- 
traktowe, rejentalne, urzędowe - papiery. 


obecnie składamy. 

Zawiodły nas 
pa "książęcy giest i poczucie obywatelskie 
tych,. których dotąd pomawiano tylko o am- 


-dynie na podstawie tytułów i powiklanych 
najczęściej pomologii heraldycznych, ale 
nie o inieresowność, o wyzyskiwanie pre- 
slige'u- swych tytułów w celu wyzłocenia 


- bowych. > 
"Zawiodły. nas i inne. optymistyczne 


prz widywania, na które zresztą mniej już. 
- fiezyiśmy, znając środowisko ludzi, i „sto- 


sunki zależności i wzajemnych uprzejmo- 


Ści, jakie je wiązało ze stroną zaintereso- 
wana, - Myślimy tu o prasie warszawskiej. 


Mogliśmy byli żądać od niej, by wobec tak 
konkretnej, tak zresztą dobrze. 
ze źródeł prywatnych sprawy, zajęła ona 
choćby contre coeur. stanowisko obrońcy 
interesów miasta i choćby liczbą wzmocni- 
ła nasz słuszny . głos. 


_ prócz: jednego tylko  „„Gońca Porannego“, 


„ropatwią wprost oglądnością ukryły swe o- 
„tre. dziobki pod „wygrzane skrzydełka. 


nia, wszak nie na puszczy wołamy, a stu- 
i szność jest jedna, czy wypowiada ją jakiś 
Adwugłos, czy chór. Godzimy się więc z 
"przykrym. faktem, iż niektórzy partnerzy 
„dostali „chwilowej chrypki“ i sami popro- 
. wadzimy dalej rozpoczętą sprawę. 

A więc, podnieśliśmy to już we wstępie, 
"że. wchodzące na drogę tak zwany ch rewe- 
" lacyi, nie goniliśmy za sensacyą i nie wska- 


- Pretycznie: „zdemaskować, lecz by je fakty- 
/eznie, nkrócić i iz z życia PR usunąć. Obec- 


Nowe a : 


J. Grabiec. Powstanie styczniowe 
18638--1864. Warszawa — Kraków. To- 
warzystwo Wydawnicze w Warszawie.— 

503. «Bir. 287. 

żę Walki lat 1863 i 1864, tak niedalekie, których 
wielu uczestników żyje jeszcze, lub wczoraj żyło, 
należą do najmniej znanych ogółowi naszemu — a 
zwłaszcza najfałszywiej oświetlanych. Różne się na 
ła składały przyczyny. Po upadku walki rolnej) 
gdy- wszystko, co bylo w narodzie najlepszego, o 
ile nie poległo, poszło na Sybir. lub na emigracyę— 
zapanowały w opinii publicznej żywioły, które pod 
hasłem „pracy. organicznej” propagowały zwykłe 
geszefciarstwo, pod hasłem zaś „trzeżwości” i. „walb 
Ki z mrzonkami” przez „płaszczenie się przed Mo- 
-„Bkalem i wyrzeczenie sie. wszelkich aspiracyj na- 
«rodowych, przygotowywały grunt pod późniejsze 
moskalofilstwa. „Wracający . z katorgi i wygnania 
powstańcy natrafiali_ w. “Kraju. na atmosierę wprost 
wrogą; jedni. zacinali sie przeło w milczeniu, inni 
poddawali się dawet „panującej. opinii i zaczynali 
iiważać za szaleństwo i. grzech piękne karty własnej 
przeszłości. Pracowała też konsekwentnie tehżura 
Moskiewska 1 przez. długie Jata. nie- puszczała ani. 
słówka o. tym okresie, później zaś, gdy: zatarły się 
świeże. wspomnienia i. wyrosio nowe, zatrute „OT- 
ganieznikostwem* „pokolenie — „pozwoliła pisać o 
niem. ale tylko różnym Bergom i fym z Polaków, 
órzy te czasy. ofiarne i bohaterskie zniesławiali 
ppluwali Jeżeli. ogól nasz coś. a tych. czasach : 


by z tego powodu, że taka masa wojsk stoi już pół 


_ cego. giestu ' ze strony zainteresowanych, 


:Nie-przestalibyśmy, bo zdając sobie sprawe- 
-z odpowiedzialności publicznej za podjęcie 
tej sprawy, przed społeczeństwem winni- 
„śmy byli rzecz całą do końca przedstawić. 
© Ale takie przyznanie się do winy, było by. 
ułatwiło sprawę i nam i tym obywatelskim - 
- organom władzy, odpowiedzialnym za za- 
"rząd miasta, w których ręce sprawę całą; 


idealistyczne nadzieje 


. bicye, o zajmowanie naczelnych miejsc je- 


eudzem złotem. swych wyblakłych tarcz her- 


im manej. 


Niestety jednak o- 


który z. obywatelską gotowością przyłączył 
swój uczciwy głos do naszego wołania o. 
- sprawiedliwość, wszystkie inne pisma z ku- 


-Nie boimy się jednak tego osamotnie- 


_zywaliśmy na zło jedynie po to, by je teo- ` 
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i ony jeszęże W Upar ZI; AA miedź z go- 


„wyroku sądu wojskowego. Kiedy tam przybył nie- | 


| 
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-pewne strony zainteresowane, 
„program milczenia“, który z taką rozbraja- | 
. jaca naiwnością prasa warszawska stara się 
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munikatach, ‘jako. T zaciętych bojów. Było w 


niej dwóch.popów prawosławnych, z których jeden 


uciekł do Rosyi, a drugiego powieszono na mocy 


dawno kapłan obrz. łac., cisnęli się do niego chlo- 
pi prawosławni, przynosząc mu dzieci do chrziu i 


prosząc o danie ślubu parom młodym, pragnącym 
się półączyć związkiem małżeńskim. Wogóle mo- 
'Żna żywić nadzieję, że prawosławie w. tych stro- 


nach przestanie całkiem istnieć, 


nie też wobec jaśnie. oświeconych panów : z 
konsorcyum tramwajowego i 


sprawy tej nie damy stłumić ani przez sy- 
stem przemilczania, którego chwycą się za- 
ani przez 


obecnie stosować do ważniejszych nawet 
spraw, niż warszawskie kolejki elektry- 
czne. 

„Posiadamy wszak dzisiaj obywatelski 
zarząd miasta, który czujną swą opieką o- 
tacza najmniejszy, „zapuszczony od lat 


klomb i pomyślał już nawet o. tem, by na. 
Plae Nędzy wnieść troche radosnej zieleni. 
A w miły zamienić go skwer. 
kłopoty z powodu pustek w kasie miejskiej jT 
i wreszcie przechodzą przez plenarne posie- 
dzenie tejże. l 
| Posiedzenia Sekcyi i Komisyi zwoływa- | 
"ne są przeważnie w miarę potrzeby, posiedze- 
nia wydziałów normalnie, z wyjątkiem wypad- 
-ków nagłych, odbywają się raz na tydzień: 


R Działalność organizacyjna R. G. 0. na me: 


Zmamy jego 


i jego zabiegi koło zapełnienia jej choćby 
przez pożyczki. 


gać ną jego dobrej woli i na jego sprężysto- 


Ści, iż nie omieszka on skorzystać ze swe- 


go słusznego prawa, obali „monstrualny 


„kontrakt, postara się naprawić przez łapo- 
„wników narzuconą miastu krzywdę i po 
 nieprawnie, 


„podstępu“ wyssane fundusze  publiczn 


na podstawie „błedu“ czy 


sięgnie do kieszeni spekulantów. i 
:W ostatnim okresie sprawowania 


„swej wladzy zarząd miasta spostrzegł tym- 


czasowy. charakter swego posłannictwa o- 


bywatelskiego, ale jeśli ta tymczasowość 
nie przeszkadzała mu w dotychczasowem 


spełnianiu swych obowiązków, to tem bar- 
dziej wobec tak poważnej sprawy nie bę- 
dzie on chciał prawdopodobnie zastawiać 


się nią, ani uchylać od uregulowania tak |. 
 krzyczącego bezprawia jak to, które w po- 


„Staci kontraktu tramwajowego otrzymali- 
śmy w spadku od naszy ch, na szczęście już 


byłych opiekunów. 


Więcej nawet, wobec dosyć poważnych 
zarzutów, jakie spadły na niego, podjęcie 
tej sprawy byłoby zręcznym krokiem ku za- 
tarciu nieprzyjemnych wspomnień i stano- 
wiłoby szczęśliwe zamknięcie księgi jego 
istnienia. 
stołecznego, miasta Warszawy zgodzi się z 
nami, iż chwilowe nawet odłożenie tej spra- 
WY, choćby odsunięcie jej do chwili powsta- 
nia Rady miejskiej z. wyboru, byłoby: już 
nRaganną opieszałością, działaniem na szko- 
dę miasta, gdyż dawało by w ręce zręcz- 
nych spekulantów pozór argumentu, iż o- 
becny zarząd, usuwając się do rewizyi kon- 


traktu tramwajowego, dawał mu poniekąd: 
swa- aprobatę, przyznawał mu słuszność. A 


pamiętać o tem musimy wszyscy, że popeł- 
nić samemu błąd jest mniejszym, występ- 
kiem, niż zamykać oczy na stwierdzone 


błędy i i przewiny innych, okrywać je i tole- 
"rować. 
"uchronić przed popełnieniem błedu, 


Bo kto działa, nie może się nieraz 
gdy 
tymczasem osłanianie winnego jest zniża- 
niem się do współwiny z nim, jest świado- 
mym grzechem, a przed nim, kto uczciwy, 
bronić będzie swego domu i swych rak. 


wiedział, to tylko od ich oszczerców -— to też dtu- 
gie zapewne miną jeszcze lata, zanim sprawiedliwy 
sąd o nich zapanuje. 

Każda też o tych czasach sumienna praca ma 
dziś dla narodu doniosłe znaczenie wychowawcze. 
Do rzędu pism takich należy wydane teraz pono- 
wnie „Powstanie Styczniowe” Grabea. Zawiera ono 
jasny i treściwy opis walki w latach 1863 i 1864, 
oraz poprzedzających je wydarzeń. Autor podkreśla 
słusznie jej charakier europejski — jako walki o 
cywilizacyę zachodnią z moskiewskim barbarzyń- 
stwem. Narody zachodnie wyczuły trafnie ten, tak 
ważny dla Europy, jej charakter — nie pospieszy- 
ły jednak ze skuteczna pomocą i pozwoliły na gru- 
zach Polski wyrość Moskwie do takiej potęgi, że 
dziś mocarstwa centralne skierować muszą wielkie 
wysiłki, aby przed nawałą mongolsko- -bizantyjską 
skuteczna postawić zaporę. 

Książka Grabca ńie jest apologią powstania 
i jego kierowników. Autor sadzi ich nieraz suro- 
wo, śmiało wytyka ich błędy i winy. Ale jednak 
w konklużyi ostatecznej przyznaje: „Zapisując skru- 
pulatnie wszystkie błędy popełnione w szczegó- 
facb wielkiego dramatu dziejowego lat 1861—1865, 
historya, powodując się H tylko zimną rozwagą i 
bezstronnością, jeden fyiko sąd © -straceńcach 
„Sześćdziesiatego trzeciego" mimo to wypowiedzieć 
może: Spełnili swoją powinność!” 

Zdaje się, że na ten sad będzie się musiał 
pisać każdy, któ bez moskalofilskich uprzedzeń 
spojrzeć zechce na te czasy. 3 


Aaaaoi 


GODZINA 


poczętą z dn. 1 stycznia r. b. 


_sye i sekcye: 
"Rachuby i kasy, b) kontroli, e) Sprawozdaw- 
ezo - Statystyczną; 2) przy Wydziale prowin- 


skromnie | 
przez nas w aferze tramwajowej oświeco- . 
-nej publiczności. składamy zapewnienie, iż 


Mamy zatem prawo pole- 


Przekonani jesteśmy, iż zarząd 


Á cie. 


WARSZAWA. 


_£ działalności Rady y Gzównej Opiekuń fczej 
_ za miesiąc ubi iegły. (Luty). - 


Organizacyjne prace wewnętrzne R. G. 0. 
W miesiącu ubiegłym R. G. 0. kontynuo- 
wała swą akcyę społeczno ~ dobroczynną, roz- 


Wewnętrzne prace organizacyjne: ‘Rady 
znalazły swój wyraz w powołaniu do. życia 
wydziału budowlanego, oraz ustaleniu podzia- 


jłu prac w łonie poszczególnych wydziałów, 


ukonstytupwanych w ciągu kilku pierwszych 


kierze stałym, oraz komisyi dla badania kwe- 
styi konkretnych. 

Utworzono dotychezas następujące komi- 
1) przy Wydziałe ogólnym; a) 


cyonalnym: a) Organizacyjną, b) Budżetowa; 


-8) przy Wydziale Opieki nad dziećmi i mło- 
„dzieżą: a) Wieś dla dzieci; 4) przy Wydziale 


dobroczynności, a) Śchronisk, b) Zapomóg i 


„pożyczek, ce) Rozdawnictwa, d) Instytucyj sub- 
'wencyonowanyeh e) Podziału funduszów ze 
-specyalnem przeznaczeniem; 
„dziale Finansowym — komisye: a) Loteryjną, DE 
+b) Budżetowa. 


5) przy Wy- 


W pracach Sekcyi i Komisyi, oraz riaa 
łów biorą udział zapraszani w tym celu przez 


Radę specyaliści pod kierownictwem członków 
Rady. Wnioski opracowane przez Sekcye lub 
„ Komisye rozważane są następnie na posiedze- 


niach wydziałów, skąd idą na Zarząd R. G. 0. 


„wineji. 
Działalność organizacyjna na prowincji, 


-co do Rad powiatowych jest na ukończeniu. 
-Na 47 powiatów znajdujacych się w obrębie 
"generał - gubernatorstwa, zorganizowano 39 


Rad Opiekuńczych w 41 powiatach; zatwier- 


„dzenie władz lokalnych—według danych wy- 
„działu prowincyonalnego — dotychczas uzy- 


skało 29 Rad. Brakuje wiadomości o postę- 


¿pach prac organizacyjnych w 6 powiatach; 
przypisać to należy pewnym trudnościom -w. 


komunikowaniu się z prowincyą. Oprócz tego 


są wiadomości o zorganizowaniu przez Rady 
| powiatowe 78 Rad miejscowych. 


Co się zaś tyczy działalności R. G. 0. w 


sprawie niesienia pomocy dla ludności, do- 
„ikniętej klęską wojny, to prace w tym zakre- 
„sie, dokonane podczas 


„ubiegłego miesiąca, 
przedstawiają się, jak następuje: 

W Wydziale prowincyonalnym wyasygno- 
wano 25 Radom prowincyonalnym zaliczki na 
ogólną sumę 97,915 rb. Znacznie większą su- 
ma, bo około 150 „000 rb. wydana była na ten 
sam cel bezpośrednio przez Komitet Poznań- 
ski. 

Do prac, związanych z organizacyą pro- 
wincyi i stanowiących tymczasem lwią część 


tygodni istnienia Rady. Podział pracy w wy- | 
„działach polega na tworzeniu sekcyi o ebara- 


działalności wydziału, (poza całym szeregiem ` 


czynności codziennych w. dziedzinie informo- 
wania się o stanie kraju i udzielania ze swej 


strony potrzebnych dla prowincji informacyj bo 


N O O AK” 


należy: 1) wydanie okólnika o kooptowaniu 


włościjan do Rad powiatowych; 2) opracowa- 
nie szematu budżetowego, oraz odpowiedniej 
instrukcyi dla Rad powiatowych; 3) rozesłanie 
w odpisach odezwy władz do pp. naczelników 


powiatowych z dn. 23/X r. ub. o zapomogach 


dla rezerwistek, oraz listu p. naczelnika Za- 
rządu cywilnego do R. G. O. z dn. 16/1 r. b. 
w sprawie ułatwienia przejazdu na prowincyi 
dla przedstawicieli lokalnych Rad opiekun: 
czych. 

Dla poinformowania przedstawicieli Rad 
prowincyonalnych o pracach i zamierzeniach 
R. G. O. Wydział zorganizował w dn. 1/AII 
specyalne posiedzenie informacyjne. | 


Kronika warszawska, 


W sprawie reor maniac Zarządu w iasta. 
Komisya 7-miu, która pod przewodnie- 


twem p. Adolfa Suligowskiego miala opraco= 
Komitetu obywa-. 


wać zasady reorganizacyi 
telskiego, zawiesiła swą pracę. Otrzymano 
bowiem informacyę, że niebawem udzielone 


będą nowe wskazówki co do zasad, na jakich. 
może być wybrana prawidłowa reprezentacya 


całej ludności miasta. 


Nowe pot 

Projek gsepisów podatkowych opraca- 
wala Sekeys tbiansowa zarządu. miejskiego. 
Projekt «en, po szczegółowem rózpoznaniu 
przez Zarząd miasta — co potrwa niezawodnie 
parę tygodni — ma być skierowany do za- 
twierdzenia i Hipan wprowadzony w ży- 


Mamanman A O EWY AO DA RY AE A a- 


- chodzenie się z publicznością, 
"rów w stanie zanieczyszczonym, forytowanie 
(jednej części publiczności na niekorzyść dru 
_giej, nietrzymanie się oficyalnego kursu itp. 


5... 


Podatkowi — wedlug tego projektu — 
"mają podlegać wszelkie rachunki za towary, 
kupowane w sklepach i składach, oraz za po- 
„trawy i napoje w. jadłodajniach. : ża 
- Od opłat tych byłyby zwolnione: 'a) ra 
chunki na sumy do 50 kop.; b) rachunki za 
wykonane usługi i roboty, o ile nie jest w nich 
włączona wartość materyału i e) rachunki za 


"recepty i lekarstwa w aptekach. 


Od opłat tych mają być jeszcze - wyłączo- 


„ne rachunki i kwity za prenumeratę pism, o- 


raz za książki w księgarniach. Norma opłat 
byłaby następująca: 1 kop. od rachunków do 
rb. 2. 5 kop. od rachunków od 2 do 10 rb. i 10 


| kop. od rachunków większych nad 10 rb. 


—*. 
Rozszerzenie biura adresowego. 


Dawne biuro adresowe było rzeczywiście 
tylko „stołem adresowym“, w.którym za swe 


8 kop. można było czasem otrzymać mniej 


więcej dokładny adres poszukiwanej. osoby. 
Ale posiadało ono przecież dość obszerny ma- 


 ieryał, z którego bardzo cenne dane mogłaby 


czerpać statystyka. Sprawą tą zainteresował 


„się obecnie zarząd miasta i zaprojektował roz- 


szerzenie biura adresowego w tym kierunku, 
by mogło ono oddawać pewne usługi staty- 
styce, a jednocześnie, by udzielało iniormacyj 
c istniejących zrzeszeniach i instytucyach pu: 
blicznych, jak również z dziedziny przemysłu 
i handlu. 
Nowa komisyą 

Niejednokrotnie zwracano już uwagę na 


` to, iż teatr Rozmaitości, pomimo dokonanych 


w nim ostatnio przeróbek, nie jest dostatecz- 
nie zabezpieczony przed możliwością pożaru. 
Zarząd miasta. postanowił zająć się tą sprawą 
i do zbadania jej powołał ppe aina komisyę 


Pozedniieścia. a oroi 

Sekcya pracy zwołała zebranie obywateh 
Woli i Mokotowa w celu omówienia sprawy 
przymusowego czyszczenia domów i innych za- 
rządzeń sanitarnych. Przy wykonaniu tych prac 
ottworzyłoby się nowe źródło zarobku dla 
najbiedniejszych warstw ludności, a z drugiej 
strony zyskałaby na tem ogólna zdrowotność 
miasta. Nie bacząe jednak na te względy: oby- 


"watele z Woli i Mokotowa wypowiedzieli się 


przeciwko podjęciu tego żądania, wymawia- 

jąc się, iż byłyby one dla nich zbyt uciążliwe 

i spotkałyby = z rozmaitemi trudnościami. 
Zbawienne skutki. 

Zapowiedź obłożenia sekwestrem nagro- 


„madzonych przez spekulantów zapasów. arty- 


kułów żywnościowych przyniosła już pewne 
uspokojenie rynku. Daje się zauważyć zmniej- 
szenie operacyj hurtowych, a i detaliści w 
przewidywaniu zniżki cen nie spieszą. 


nia sekwestru komisya rozpoczęła już swe u- 


+ rzędowanie i zbiera dane o istniejacych skła- 
„dach, ale i spekulanci nie zasypiają sprawy i 


jak donosi Sekcya. żywnościowa, zamurowują 
nawet nagromadzone skarby, by je tylko € 


„uchronić przed rekwizycyą. 


Nowe składy ziemniaków. 
- Otwarte zostały trzy nowe składy do prze. 


'chowywania i sprzedaży ziemniaków. Składy | 


te sprzedają co dzień po 6 — 7 wagonów zie- 
'mniaków, Sekcya żywnościowa bowiem zape 
wniła sobie dowóz 40 wagonów dziennie. 
Wydział prawne - reklamacyjny. 
| Komisya sklepowa Sekeyi żywnościowej 
st. m. Warszawy powołuje z dniem dzisiejszym 
do życia wydział prawno - reklamacyjny. 
Organizacyę wydziału powierzono radcy 
prawnemu Sekcyi żywnościowej adwokatowi 
przysięgłemu, p. Tadeuszowi Tomaszewskie- 


- mu. 'Wydział reklamacyjny funkcyonować bę- 
dzie w lokalu Sekcyi żywnościowej (Rymar- 
-ska 3). P. Tadeusz Tomaszewski, a w zastęp- 
„stwie jego adwokat przysięgły, p. Franciszek 


Paschalski przyjmować będzie codziennie w 
godzinach od 11 do 1-ej reklamacye. co do 
nieprawidłowości funkcyonowania SA W 
zakresie następującym: 

„ .. Sprzedaż towarów zepsutych, nie dowa- 
żenie kupionych towarów, nie właściwe ob- 
-sprzedaż towa- 


W wypadkach, o ile to jest możliwe, pu- 
bliczność jest proszona o składanie reklama 
eyi piśmiennych ze wskazaniem adresów re- 
klamujących i świadków. : 


Opłaty kancelaryjne. DE 

- Celem zwiększenia funduszów kasy miej- 
skiej Zarząd miasta wprowadza pobór opłał 
kancelaryjnych na zasadach następujących: 1) 
opłacie kancelaryjnej po rb. 1 za każdy. AT- 


. Kusz podlegają: 


| a) podawane do Zarządu miasta przez 0- 


-soby i instytucye prywatne w ich sprawach 
: prywatnych prośby, oświadczenia, „Skargi, od 


powiedzi i opozycye; 
b) wydawane osobom i instytucyom pry- 


walnym kopie z wszelkich papierów kance- 
laryjnych. i Z: 


sięz 
„czynieniem zakupów. Powołana do dokona- 


2) od oplaty kaneglaryjnej są zwolnione: 
a) dokumenty, podlegające stemplowi pań- 
stwowemu; b) podania i memoryały składa- 
ne wyłacznie w interesie publicznym; e) de. 
klaracye i wykazy składane na żądanie Zarzą- 
du miasta i władz; d) zażalenia w sprawach 
podatkowych; e) deklaracye, przy których 
wnoszone są pieniądze do kasy miejskiej; i) 
podania i dokumenty, dotyczące obowiązkowej 
asekuracyi budynków; g) podania o zapomo- 
gi i emerytury i o przyjęcie do zakładów do- 
broczynnych; h) podania o zwroł niewłaściwie 
pobranych przez kasę miejską podatków i o- 
płat; i) skargi na przekroczenia służbowe pra- 
cowników Zarządu miasta. 

3) opłata kancelaryjna winna być uiszczo-, 
na przez użycie marek miejskich bądź w go- 
tówce. W tym ostatnim wypadku kwit kasy 
miejskiej winien być dołączony do odnośne- 
go podania.. | 5 

4) podania, wniesione bez uiszczenia o- 
płaty kańcelaryjnej pozostają bez dalszego 
biegu, o czem niezwłocznie zawiadamia się 
petenta. | 

Ustawę niniejszą władze zatwierdz:ły, 
wobec tego Zarząd miasta na wczorajszem 
"posiedzeniu uchwalił wprowadzić opłaty kan- 
celaryjne od 1-go kwietnia 1916 roku. 


Z poczty. 

Obecnie biuro poczty niemieckiej przy ul. 
Mazowieckiej, wobec rozszerzającej się czyn- 
ności, jest za ciasne. Z powyższych względów 
niemiecki zarząd poczt i telegrafów zwrócił 
się do zarządu miejskiego z propozycyą przy- 

| gotowania nowego gmachu b. poczty rosyj- 
skiej na placu Wareckim w celu przeniesienia 
tam poczty, oraz biur telegrafu, mieszczących 
się w pałacu briihłowskim, a także ekspedy- 
cyi pocztowej z ul. Długiej. 


AOETOWOÓCACZY 


Broń dla banków. ` 

Wszystkie poważniejsze banki tutejsze, 
stosownie do złożonych podań, otrzymały po- 
zwolenie od władz urzędowych, na uirzymy- 
wanie broni palnej, mogącej być użytej na 
wypadek niebezpieczeństwa. Ilość rozdanych 
rewolwerów dla każdego z banków wynosi od 
8-miu i niżej stosownie do ilości personelu u- 
rzędniczego każdej z tych instytucyj. 


Uchwała wiecu „petycyonistów*. 
Publiczne zebranie robotnicze w sali Wa- 
welberga, w dn. 19 marca, zwołane przez gru- 
pe „petycyonistów”, uchwala co następuje: 
Uzupełnienie obecnego składu K. O., po- 
wstałego drogą kooptacyi, bez udziału szer- 
szych kół społecznych, przez delegatów nie- 


których stowarzyszeń nie może być uważane 


za należyty sposób utworzenia Rady miejskiej 
wielkiego milionowego miasta. 

Robotnicy zebrani w sali Wawelberga, u- 
znając potrzebę współpracy całej ludności w 
kierowaniu gospodarką miejską, uważają, żę 
jedynym środkiem, zabezpieczającym powagę 
przyszłej Rady Miejskiej i umożliwiającym 
spełnienie rozległych jej zadań w chwili obec- 
nej jest utworzenie Rady tej na zasadzie po- 
wszechnego i równego głosowania. 

K. O. powinien przedstawić taki projekt 
władzom okupacyjnym i dopiero w razie cal- 
kowitej, w sposób niewątpliwy stwierdzonej 
niemożliwości tego wyjścia, stają się dopusz- 
czalne starania o to, by bez dokonywania wy- 
borów, drogą przedstawicielstwa stowarzy” 
szeń i grup społecznych wszystkie warstwy 
ludności warszawskiej były w Radzie Miej- 
skiej reprezentowane, odpowiednio do ich li- 
czebności i znaczenia w społeczeństwie. 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki, Dziś premiera dwóch baletów 
Przygody Arlekina* z muzyką Driga i „W gaju 
Andersona". 

Teatr Rozmaitości Dziś i jutro „Judasz z Ka- 
riotu* K, Rostworowskiego. 

Teatr Polski. Dziś Wieczór Grotigerowski. 

Teatr Mały. Dziś i jutro „Przebudzenie wio- 
any Fr. Wedekinda. - 

Teatr Letni. Dziś i jutro „Fruwająca dziewica“, 

Teatr Nowości. Dziś „Królowa kinemałografu”. 


AIMNIStPAGYA Psi i Serii, 


|| „Zeit“ w sobotniem wydaniu wieczornem 
donosi: E ar z" 
~ Naczelna komenda armii w sprawie obli- 
czeń na rachunek „Wojskowej administracyi 
Polski“ (Militarverwaltung Polen) i „Wojsko- 
wej administracyi Serbii“ zarządziła co na- 
słępuje: ZE 
Austryacko-węgierskie tereny okupacyjne 
w Połsce i Serbii mają same opędzać swoje 
potrzeby. Z tego powodu do administracyi ich 
muszą wpływać także wszystkie dochody ze 
źródeł zajętego terytoryum. Dodatki, przyzna- 
- ne przez administracyę wojskowa z powodu 
niewystarczających . dochodów własnych, two- 
rzą „dług obsadzonego ierytoryum", 


| 


OLIS 


W sobotę, 18 b. m, o godz. 10 rano, roz- 
poczęły się obrady pełnego Naczelnego Komi- 
tetu Narodowego. Członkowie N. K, N. zebrali 
się, ze względu na ważność przedmiotów ob- 
rad, niemal w komplecie. $ 

Prezes Jaworski, oddawszy w zagajeniu 
cześć pamięci ś. p. Bolesława Wicherkiewicza 
i Alfreda Zgórskiego, poddał pod dyskusyę 
sprawę stosunku N. K. N. do Koła polskiego. 

Zebrani przyjęli jednak na wniosek po- 
sła Daszyńskiego, projekt umowy N. K. N. z 
Kołem polskiem bez dyskusyi do wiadomości 
i uchwalili go jednomyślnie. yi 

Zebranie, które wysłało telegramy do ge- 
nerala Puchalskiego i bryg. Piłsudskiego — 
zostało przerwane o godz. 11 celem zwiedze- 
nia Wystawy Legionów. | 

Obrady odbywają się w lokalu N. K. N, 
ul. Gołębia 20. 


Kanfelnrzcja. polka, 


Dzienniki rosyjskie, które świeżo nade- 
szły do Zurychu, podają nam przebieg cieka- 
wej rozprawy sądowej, rozgrywającej się w 
Mińsku. 

Dn. 15 lutego r. b. w sądzie wojennym w 
Mińsku odbyła się przy drzwiach zamkniętych 
rozprawa sądowa w sprawie „Konfederacyi 
Polskiej“. ; 

Do odpowiedzialności sądowej pociągnię- 
to: włościan Romana Beneka, Michała Wępa, 
Stanisława Kozłowskiego, Henryka Czupreta 
i Tadeusza Dymowskiego, mieszczan — Anto- 
niego Szedrzeńskiego, Adama Tutkaja, Alek- 
sandra Kamieńskiego, Edwarda Ekerta i Ta- 
deusza Korczaka, szlachciankę Alojzę Popław- 
ską, służącego lubelskiego lazaretu miejskiego 
Stanisława Stasiuka, oraz rzekomego szlachci- 
ca Żygmunta Turkowicza, właściwie zaś ska- 
zanego na katorgę Antoniego Brennera. Pod- 
sądnych oskarżono o to, że w końcu 1914 roku 
w „Priwiślańskim kraju" i w gubernii chełm- 
skiej utworzyli zbrodnicze stowarzyszenie 
pod nazwą „Koniederacya Polska", które po- 
stawiło sobie za zadanie: za pomocą powsta- 
nia zbrojnego oderwać od Rosyi „kraj Prywi- 
ślańskij i gub. chełmską”, utworzenie z nich 
niepodległego państwa z własną organizacyą 
polityczną, z własnym skarbem i wojskiem. © 

= Sad zaprzeczył temu, że stowarzyszenie 
posiadało składy "broni, a specyalnie co do 
Brennera uznał, że udział jego w napadzie 
zbrojnym na poczię nie został na sądzie udo- 
wodnionym i skazał Brennera na ośm lat cięż- 
kich róbót, Beneka na 6 lat, Dymowskiego na 
2 lata twierdzy z zaliczeniem 10 miesięcy, już 
przezeń odsiedzianych podczas. śledztwa. Tut- 
kaja na 1 rok, również z zaliczeniem 10 mie- 
sięcy, Czupreta i Korczyka na 8 miesięcy z za- 
liczeniem 6 miesięcy. Wepa i Stasiuka na o- 
siedlenie z pozbawieniem wszelkich praw sta- 
nu. Popławską, Sedrzeńskiego 
niewinniono. | 


0 obronę zemi, 

Związek adwokatów polskich w Galicyi 
ogłasza następującą odezwę do wszystkich a- 
dwokatów Polaków: i 

Z pośród nieszczęść i niebezpieczeństw, 
jakie przynosi nam z sobą szalejący na na- 
szych ziemiach od dwóch lat kataklizm dzie- 
jowy, bodaj czy nie jednem z największych jest 
niebezpieczeństwo zatraty ziemi polskiej i 
przechodzenia jej w obce ręce. Niebezpie- 
czeństwo to zbył znane, by je trzeba było pod- 
nosić i uzasadniać, a odezwa ziemian, ogłoszo-. 
na niedawno przez zarządy Kół ziemian i Zje- 
dnoczonych Kół zjazdów rolniczych, stwierdza 
je w całej jego grozie, wzywając do czynu. W 
takiej dobie rezoólucya, potwzięta 29 czerwca 
1914 na plenarnem posiedzeniu I-go ogólnego 
zjazdu adwokatów polskich nabiera szczegól- 
niej aktualnego. i wyjątkowego znaczenia. Jej 
treść jest w dzisiejszych stosunkach już nie 
wyrazem etyki stanu, ale wprost imperaty- 
wem narodowego obowiązku. Rezolucya ta o- 

piewa: 

„W każdym wypadku adwokat Polak wi-. 
nien jest dołożyć wszelkich starań i wpływów, 


| 


aby klienta swego odwieść do akeyi, zmierza- 


jacej do przeniesienia własności nieruchomo- 
ści i dóbr ekonomicznych większej wartości, . 
znajdujących się na obszarze ziem polskich, 
w. obce ręce. Zjazd uchwala, że we wszyst- 
- kich trzech dzielnicach naszej ojczyzny współ“ 
działanie w jaki bądź sposób w sprzedaży 
polskiej ziemi w obce ręce uwłacza godności. 
adwokata polskiego". 


Już z istoty swej była ta rezolucya skie- 


'rowaną nie do samych tylko członków Związ- 
‘ku adwokatów polskich, ani nawet do szer- 
szego grona uczestników zjazdu, ale do całego 
ogółu adwokatów Polaków. Dziś trafi ona do 
serca i sumienia tego ogółu z pewnością pe- 
wniej i łatwiej niż kiedykolwiek. 


i Ekerta—u-| 


Więc w- 
dziejowej chwili grożącego nam niebezpie-- 
czeństwa. Związek adwokatów polskich, jako: 
wykonawca postanowień zjazdu. polskich ad- 
wokatów, przypomina ją temu ogółowi. adwo-. 
katów Polaków nie na to, żeby mu bvła zna- 


To Cloak mM 


murarz, ślusarz, mechanik, technik, niż nie: 
“douk z czteroklasowem wykształceniem, nie 
umiejący jąć się żadnej pracy. Mamy wracać 
do kraju, a więc wracajmy, z kielnią, łopatą, 
siekierą, młotem dla odbudowy nowej Polski, 
RIM A o (WAT) 


na, ale na to, żeby przez cały ten ogół była 
wypełnianą. RAP k 

Gdziekolwiek i. kiedykolwiek adwokat. 
Polak, czy to bezpośrednio, czy choćby tylko | 
pośrednio będzie współdziałał przy zamianie 
własności ziemi, (realności) będącej w posia- 
daniu polskiem, niechaj pomni, że to sprawa 
nie tylko samego klienta, ale zarazem sprawa 
narodowego stanu posiadania polskiej ziemi, 
że to cząstka wielkiej sprawy jej obrony. Ża- 
den może inny stan nie będzie W ekonomiez- 
nym przewrocie, spowodowantym wojną, tak 
bardzo i tak często powołanym do ratunku pe 
obrony posiadania naszej ziemi, jak właśnie 
stan adwokacki. Tu znajdzie on pole do nie- 
rozgłośnego, ale szczytnego działania, do spel- 
nienia obowiązku obrońcy w najpiękniejszem - 
tego słowa znaczeniu. Związek adwokatów 
polskich uważając ię sprawę za jedną z naj- 
ważniejszych, wszczął jeszcze W czasie inwa- 
zyi szereg prac przygotowawczych ku temu, 
żeby ta obrona z naszej strony była planową 
i jak najskuteczniejszą. e. 

- Wyniki prac tych są już dzisiaj pod nie- 
jednym względem zrealizowane na pożytek 
sprawy. Ale działanie. nasze może, rzecz 
prosta, dopiero wówczas odpowiedzieć wiel- 
kiemu zadaniu, jeżeli do pracy stanie zorga- 
nizowany ogół adwokatów Polaków i działać 
będzie jednolicie i sprawnie po jednej linii 
kierunkowej, którą tu musi być interes naro- 
-du i jego prawna obywatelskim duchem prze- 
jęta obrona. Żeby w tym duchu obronę w za- 
wodzie naszym zorganizować, żeby przekaza- 
ny nam przez pierwszy nasz zjazd obowiązek 
spełnić godnie w dzisiejszej chwili najwięk- 
szej i najgwałtowniejszej potrzeby, wzywamy 
do bezzwłocznej i wytrwałej współpracy wszy- 
stkich adwokatów Polaków. We wszystkich 
kwestyach zawodowych, dotyczących prawnej 
obrony polskiego stanu posiadania ziemi, ze- 
chcą więc PP. Koledzy odnosić się do sekreta- 
ryatu Związku (Dr. Czesław Nieduszyński, 


Wei z Mowy. 


| W pismach petersburskich znajdujemy 
następującą korespondencyę z Moskwy: „Na 
ostatniem zebraniu relacyjnem Komitetu. Pol 
skiego w Moskwie wiceprezes Ewert, poq 
wrażeniem nieszczęścia, jakie dotknęło K, p 
i całe społeczeństwo polskie w Moskwie przóż. 
niedawny wybuch pożaru w internacie K. P. 
przedstawił bieg wypadku i wypowiedział 
szczere wyrazy żalu i współczucia dla ofiar 
pożaru. Omówiono obszerniej sprawę tej ka 
tastrofy i zebranie, stwierdzając brak wszel 
kiej winy ze strony K. P. i wydziału szkolne. 
go, uchwaliło sporządzenie urzędowych proto. 
kółów. zarówno ze strony K. P., jak i władz 
policyjnych i umieszczenie ich w _ pismach, ' 
Sprawozdanie z działalności komisyi rewizyj. ` 
nej dał p. Hochendlinger. Referent stwierdza, -- 
że w działaniach K. P. rachunkowość i orga: - 
nizacya są wzorowe lub conajmniej dobre, a 
nieliczne niedokładności, wskazywane przez - 
komisyę, szybko bywają usuwane. Komisyą - 
kontroluje obecnie pracę 24 wydziałów w 0: 
instytucyach, przy budżecie miesięcznym, do- 
chodzącym do pół miliona rubli. Wydział o- 
pieki nad inteligencyą w ciągu trzech ostat. | 
nich miesięcy udzielił pomocy ogółem 1,230 
osobom. Na ten cel wydano ogółem 34,564 rb,- 
Ubrań zakupiono za 1,441 rb., obuwia za 1620 
rb. Po ustaleniu norm pożyczek najwyższa eg: 
fra pomocy miesięcznej wynosi 75 rb. na ro- 
dzinę, bez względu na ilość osób. Wydział za- 
łożył własny hotel na 24 łóżka i schronisko dlą 
inteligencyi. W hotelu łóżko kosztuje na dob 
50 kop. Sekretarz działu opieki nad zabytka: 
mi przeszłości, Morelowski, wskazuje, iż wy: 
dział przejął w depozyt 600 cennych zabytki 
i ułożył spis cennych dzwonów, wywieziony 
z Polski, (WAT.). - . San o 
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fieŝci z Rosyi. 
|. Blosinki rosyjskie. 
© Dnia 9 i 10 marca był na porządku dzier 
nym rozpraw dumskich budżet synodu, 
tucyi biurokratycznej, stojącej na czele € 
rosyjskiej. ` | m 
Referent Potułow wskazywał, że nawet w i 
łonie samego duchowieństwa istnieje nieza: 
"dowolenie z urządzeń cerkiewnych. Bardzo 
wielu ludzi w Rosyi uważa synod za instyt= 
cyę niekanoniczną. Z wielu stron przytem © 
wskazują na kompletny rozpad cerkwi rosyj: 

skiej. o 
Inni mówcy wskazują na konieczność na: 
tychmiastowego zwołania soboru cerkiewii 
go. Ostro krytykują działalność byłego „ob 
prokuratora* synodu Sablera i obecnego 
Wołżyna. JE | s 
Poseł tobolski, Suchanow, podnosi ská 
dale, dziejące się pod rządami synodu. Ni 
je postać Pawła z Tobolska, którego bisk 
Barnaba na własną rękę zamianował Św 
tym, atakuje Rasputina i wyraża życzenie, 1% 
by tacy szalbierze bezpowrotnie zniknęli z Wi 
downi cerkwi rosyjskiej. a 
W tem miejscu pozwolimy sobie na krót 
kie przypomnienie historyi z owym Barnabą; 
Na biskupa wyprotegował go Rasputin, który, 
drogą tak uzyskiwanych nominacyj asekuro 
wał swoje własne stanowisko. Tem cenniej 
szem było dla niego, że Barnaba był człowie* 
kiem mało okrzesanym, więc mniej zdolny! 
do wymknięcia się z pod jego wpływu. Jak 
biskup tomski, Barnaba samowolnie (bo czyt 
ność ta należy do synodu z następnemi 7% 
twierdzeniem przez cara) dokonał jakiejś ka 
nonizacyi, na życzenie podobno pewnej wp} 

wowej damy. KE wos. 
Bądź co bądź, za ten czyn samowolny 20 
stał przez synod wezwany do Petersburga 
oddany pod śledztwo. Tymczasem protekcy 
Rasputina uratowała -Barnabę, a óweześn 
nadprokurator synodu Samarin ustąpił (wra 
z ministrem spraw wewnętrznych Szezerbak 
wem). Obecnie ta kreatura Raspulina zn8, 
duje się w najlepszej komitywie ze znanym 
karyerowiczem cerkiewnym, od paru miesi 
cy metropolitą petersburskim, Pitirinem, Xi 
rego wymieniano, jako jednego z pr.motort 
Stiirmera na stanowisko prezesa ministrów w. 
Rosyi. A 
- Ten splot protekcyj daje miarę zakuliso 
: wych wpływów Rasputina, © 5 0 
Ale wróćmy do debaty synodalnej. = 
Krótkie informacye, przychodzące Y 
Sztokholm, notują dwa wystapienia -popów 


adwokat we Lwowie L. 8, ulica Mikołaja) : 
nadsyłajac nam swoje zgłoszenia, spostrzeże- 
nia i projekty. 
Z wydziału Związku adwokatów polskich. ' 
Lwów, dnia 8 marca 1916 r > ~ 
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kowe pimo polskie w Kijowie. 
Według donisień prasy kijowskiej wy-. 
szedł tam pierwszy numer nowego pisma pol- 
skiego. Jest to dwutygodnik „Świat kobiecy”, 
' którego redaktorką naczelną jest znana po- 
wieściopisarka polska, Ewa Żmijewska. Nu- 
mer pierwszy. przedstawia się bardzo intere- 
sująco. (WAT.). l : 


3 4 a a kd y, s 
Dmijowanie 1 odrodzenie Poisi. 
„Pod powyższym tytułem wyszła obecnie 
w Petersburgu ciekawa broszura tręści raczej 
ekonomiczno-społecznej, aniżeli politycznej. 
Autorem jej jest prof. Isajew. Jest to właści- 
wie przedruk artykułów, jakie Isajew opubli- 
kował w ciągu ostatnich miesięcy w rozmai- 
tych pismach rosyjskich w sprawie polskiej. 
Poza tem miał on niedawno na ten sam temat 
w Sali petersburskiej szkoły handlowej od- 
czyt w języku rosyjskim, Broszura wyszła je- 
dnocześnie po polsku i po rosyjsku. Publicz- 
ność rosyjska zaciekawiła się broszurą do te- 
go stopnia, iż pokaże się ona niezadługo w 
drugiem wydaniu.. (WAT.). k 
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Sprawy szkole na Wygrani. 

W sprawie nauczanią młodzieży i dzieci 
wygnańców pisze jeden z organów polskich, 
wychodzących w stolicy Rosyi: „Oczywiście 
tu, na wygnaniu i wychodźctwie zagadnienie 
wychowania szkolnego ma jedynie znaczenie 
czasowe, gdyż właściwą wartość posiada ono 
na ziemiach i dla ziem polskich. To jednak i 
w naszych warunkach zagadnienie to ma zna- 
czenie jako środek najlepszego -przygotowa- 
nia młodzieży wygnańczej do przyszłej pracy 
w kraju i zachowania jejod wpływów de- 
strukcyjnych. Przypatrując się szkolnictwu 
polskiemu na wygnaniu, dojść: musimy do 
"wniosku, że szkolnictwo to na biędnej jest 
drodze, utariemi idąc: tory. Dla dwóch pówo- 
dów trzeba zmienić system szkolny. Przede- 
_wszystkiem ze względu na zasadniczą konie- 
czność przy teraźniejszym ustroju społecznym 
dawania wychowania praktycznego, pozatem. 
też ze względu na powrót do kraju i edbudo- 
wę zrujnowanych wsi i miast, To też otwiera- 
my więcej szkół nauk stosowanych średnich 
-i niższych, by wytwarzać szeregi pracowni- 
ków zawodowych. Dziesiejsze ciężkie stosun- 
'ki i warunki bytowania nakazują młodzieży ; posłów do Dumy. Jeden z nich Tregubow 24 
dawać wykształcenie bardziej praktyczne; ob- . klinał nadprokuratora synodu, aby dbał: od 
liczone na krótki przeciąg czasu, wyksziałce-  śzę ludu i o jego wiarę. Inny zaś Alfier 
mie, którego zasadniczem podłożem jest psy- wystąpił przeciwko krytykom, że, jako niedo- 
chologia czynu, psychologia twórczości. Miast wiarki, bezczeszczą cerkiew. © eo 
uczyć dzieci martwej łaciny lub greki, zali Socyalista Skobielew obstawał przy 
nie lepiej nauczyć jakiego fachu i z młodzień- wie swobodnego wypowiadania się 6 wszy" 
'ea zrobić wykształconego zawadowca? Chyba du żądany 
zot tku przyniesie więcej inteligentny cieśla, 


'kich resortach. Dla synodu żądany jest "kre: 
odnosi. żę cerkiew 


dyi 54 milionów. Mówca podnosi, że Ce 


aovi: 


zmart w 44 roku życia 


2 - Wyprowadzenie dre 
- nastąpi w Środ 
ad znajomychi 


syjska stała się jednym z działów admini- 
i cyjnych, który służy nie nauce Chrystusa, 
popularyzacyi każdorazowego kursu. rzą- 


OWEegi 
Skobielew podkreśla, że pod rządami Sable- 
aka Ławra (klasztor) kijowski reżdawała 
owo wezwania do pogromów.  Dutychcza- 
e napaści na żydów zostały też przeniesio- 
1a bapty stów, którzy nawet ofieyvalnie po- 
iani byli o sprzyjanie Niemcom. 
Wołżyn — ciągnął dalej mówca ~- poczy- 
na obecnie ścigać i inne wyznania pod pre- 
tekstem, jakoby zerkały one ku Niemcom. 
Walkę idei należy prowadzić uczciwymi środ- 
kami. Zresztą, mówca nie uważa ażeby Du- 
ma miała się specyalnie tak zajmować cer- 
kwią, jak sobór. On, jako zwolenn'k oddzie- 
lenia cerkwi ód państwa, głosuje przeciw kre- 
dytom. dla synodu. . Oddzielny ustęp w swej 
mowie jeszcze poświęca perwersyi Rasputina. 
"Zapytuje: Quousque tandem będzie ten 
dstępny intrygant, ten obrzydliwy gwałci- 
el kobiet, kontynuował swoje zbrodnie w 
obrebie i i przeciw cerkwi. 


- Zwycięstwo samorządów. 


Już od Üres czasu ziemstwa, oraz 
„związek miast rosyjskich czynią starania o po- 
"zwolenie na zwołanie ogólnych zjazdów ziem- 
"skich i miejskich. Pozwolenie to wydano już 
trzy razy, ale w ostatniej chwili cofano je 
„wskutek agitacyi reakcyonistów. Obecnie je- 
„dnak, jak utrzymują „Birżewyja Wiedomosti”, 

dojdzie napewno do zwołania zjazdów. Ma to 
nastąpić 25 marca. Zjazdom tym przypisują 
-nader wielkie znaczenie nie tylko klasowe i 
«ekonomiczne, lecz i ogólno-polityczne. Z te 
po też powodu nie uważają ich w Rosyi za 
"zwykłe narady partyjne, lecz za akcyę pierw- 
> RY RA wagi E z ~ am 


© Gtwstow-tezpary inn. 


W prasie 'rosyjekiej żywo. omawiają od- 
 powiedź, jaką minister spraw wewnetrznych: 
dał deputacyi prawicoweów, która wręczyła 
mu niedawno jakieś. honorowe odznaczenie. 
Chwostow. miał. oświadczyć przy tej sposobno- 


stronnictwa i co innego zasiadać w radzie ko- 


"ko prezes, starał się Chwostow zawsze o in- 

© teresy prawicowców, jako minister, musi je- 
~- dhak pilnować interesów politycznych calej 
"Rosyi. W sprawach ściśle politycznych nie 
mogą więc prawicowcy polegać na nim, jako 
"na swym dawniejszym prezesie. Minister po- 
winien pozostać w Rosyi za każdą cenę bez- 
partyjnym. „Riecz wita z uznaniem takie sta» 
nowisko Chwostowa, podczas gdy „Dień“ ra- 
i z by czekać „czynów. (W WAT.). 


aaran ameen anes 


Unit wpływów Dumy. 


“Pod nagłówkiem „ Dia jest obecnie naj- 
wyższą instancyą polityczną Rosyi“ ukazał się 
w „Rieczi” ciekawy artykuł, z którego wynika, 
"że wpływy polityczne Dumy w ciągu kilku o- 
statnich tygodni rozpowszechniły się i wzrosły 
gromnie. Zaczynają ją uznawać wszak gru- 
"py, które dawniej występowały bezwzględnie 
rzeciwko Dumie, i uważały ją do niedawna 
zą: przeszkodę w urzeczywisinjeniu historycz- 
ych. celów Rosyi. Obecnie jednak bez Du- 
8. przeciwko niej nikt w Rosyi nie ma od- 
wagi przeprowadzić ważniejszych projektów 
natury ogólno-politycznej. Duma jest dziś naj- 
wyższą polityczną powagą w kraju, nawet w 
sprawach polskich, oraż w. kwestyach wpro- 
wadzenia samorządu ziemskiego tam, gdzie 
nie został on dotąd - wprowadzony. Ale Ww 
iązku. z rosnącymi wpływami Dumy pozo- 
staje móżliwość, jak to podkreśla „Riecz”, iż 
reakcyoniści jeszcze raz wyłężą wszystkie Si- 
ły celem zmniejszenia jej tych wpływów. 
Z REM widokami, tego gazeta nie powiada. 
(WAT.). 


sd 


| "Pató dw dumskich do Włoch. 


ÓW „petersburskich kołach  dyplomatycz- 
nych. żywo omawiają sprawę zaproszenia, ja- 
ie otrzymali posłowie do Dumy z Włoch. 
Podczas pro jektowanej podróży na etropejski 


l kuluarach Dumy zapewniają, iż zaprosze- 
nie to przyjęte zostało z radością i wycieczka 
osłów do Rzymu, oraz na front włoski uwa- 
A jest za postanowioną. Ma ona NMynać | 


ści, że co innego jest być prezesem pewnego 


rony, jako minister spraw wewnętrznych. Ja- 


chód mogą oni odwiedzić również Włochy. 


W ponledziatek dnia 20 marca r. ne w nocy o godz. 1/2 po krótkich tecz ciężkich cierpieniach i 
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"na polepszenie stosunków włosko - angiólsko- 


francuskich, które ostatnimi cząsy nie były 


najlepsze. Posłowie rosyjscy mają udać się 


"do Włoch dopiero w drodze powrotnej z Eran- 


cyi i “Anglii. 


(WAT.). 


A A 


- Duma przeciwko ministeryum komunikacji. 
„Duma protestuje przeciwko temu, że mi- 
nister komunikacyi wprowadził w celu walki 
z łapownictwem pewne nowe zarządzenia bez 
poprzedniego uzyskania sankcyi Izb prawo- 
dawczych. Zdaniem „Now. Wrem.“ konflikt 
ten zostanie jednak załatwiony drogą pokojo- 
wą. (WAT.). 


i Rozmaitości. 


Straty wojenne w Galiegi. 


w Wiedniu odbyło - się onegdaj ZgToma- 
dzenie w sprawie odbudawy Galicyi, urządzo- 
ne przez wiedeńskie stowarzyszenia technicz- 
ne, przemysłowe, rękodzielnicze i artystyczne. 

Starszy radca budownictwa Bach, profe- 
sor politechniki praskiej, podawał niektóre 
daty z dotychczasowej akcyi rządu około od- 
budowy. Z 82 pcwiatów Galicyi pozostało nie- 
zniszczonych tylko 8 w pobliżu Krakowa: Z 
reszty 74 powiatów dotąd zbadano szkody w 
59. Liczba prywatnych domów i budynków 
zniszczonych w tych powiatach wynosi 177,000,. 
liczby zniszczonych budynków publicznych je- 
szcze nie stwierdzono dokładnie. Najmniej stó- 
sunkowo ucierpiały większe miasta, najwię- 


: cej wielka własność ziemska. Koszt odbudowy 


5 60, 000 bezdomnych ludzi, 


wizorycznych schronisk dla tej ludności. Spra- | 
"wą wydostania funduszów na odbudowę zaj- 


„dziana przez ministra dla robót publicznych 
-ankieta wyjaśni wszystkie odnośne kwestye. 


/nym, znajdującym się na sali damom. Następstwem 
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ona 


w zbadanych 57 powiatach wyriesie półtora 
do dwu miliardów koron. Przeciętny koszt ka- 
żdego. nowego budynku wyniesie 7,000 do 
8,000 koron. Do Rosyi wywędrowało około 
mimo to pozostaje 
jeszcze około 53,000 rodzin bez dachu. Rząd | 
jest *przedewszystkióm za budowaniem pro- ` 


muja się dwie nowe instytucye: galicyjski 
Wojenny Zakład Kredytowy i Wojenna Cen- 
trala Kredytowa w Krakowie. Referent oma- 
wiał konieczne dla odbudowy zarządzenia or- 
ganizacyjne, tudzież ważność ustaw o wywła- 
szczeniu dla stosunków gospodarczych kraju i 
"państwa i wyraził przekonanie, że zapowie- 


Drugi referent, starszy radca budowni- 
ctwa Engelmann zdał sprawę z wyników swej 
objażdżki po Galicyi. Podniósł zwłaszcza zni- 
szczenie niemieckich kolonii, założonych pod. 
rządami cesarza Józefa II. Zwrócił się prze- 
ciw temu, że pewne koła miarodajne pracę, 
około odbudowy krajów dotkniętych wojną, 
uważają za sprawę krajową, pomimo że pie- 
niądze na to ma dać cale państwo. 
Zebranie uchwaliło rezolucyę w duchu 
wywodów referentów; wyrażono też życzenie, 
żeby ankieta natychmiast została zwołana. 


fiktualny obrazek. 


Przed pewnym kinematogratem w Wiedniu — 
jak donoszą tamtejsze pisma — przechadzał się 
zniecierpliwiony żołnierz, na którego twarzy znać 
przebyte trudy wojenne. Zapytany przez portyera 
kinemałografu, na kogo oczekuje, odpowiedział, że 
wrócił właśnie z frontu, żony swojej atoli w domu 
nie zastał, która — jak go sąsiedzi poinformowali— 
udała się w towarzystwie innego mężczyzny na 
przedstawi ienie do kina, przyszedł więc, aby ią 
spotkać. Rozmowie przysłuchiwał się właściciel ki- 
na, który natychmiast poszedł na salę, celem wy- 
szukania oczekiwanej małżonki, ` poinformowania 
jej o przykrej sytuacyi i udzielenia dorady, aby 
przed ukończeniem przedstawienia wyszła boczne- 
mi drzwiami. Poszukując interesowanej, której nie 
znał, opowiedział o niebezpiecznem położeniu in- 


tego było, że przed ukończeniem przedstawienia 
zamiast jednej żony, wyszło bocznemi drzwiami 14 
ŻON. | 


Mirosław Siszyński. 
„Ukr. Słowo” donosi za dziennikami amery- 
kańskimi, że czyn M. Siczyńskiego uznany został 


przez władze Stanów Zjednoczonych za: polityczny, 
wobec czego. wolno zabójcy żyć swobodnie w Sta- 


nach. 


egich nam zwłok z daniu przy ul. genedykta i Wr. i na Cmentarz Żydowski 
ę 22 marca r, b. G godz. 2-8j po BOT © czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół 


„Pozostała w Błębokim smutku Zona A ze: 


pzy W angie kij flocie handlowej. 


Jak potężną poleo PA flota handlowa 


-Ww wojnie teraźniejszej, widzimy ze starań, ja- 


wielkie 


kie czyni rząd angielski, by odbudować tran- 
spcrtowe morskie statki i pokryć swe 
straty, które zostały spowodo- 
wane przez intensywną pracę niemiec- 
kich łodzi podwodnych. Znany angielski kry- 
tyk maryrarki, Archibald Hurd, twierdzi w je- 
dnym ze swych artykułów, że Anglia wszel- 
kiemi siłami starać się powinna, aby w jak- 


"najkrótszym czasie zaopatrzyć się w parow- 
ee, w przeciwnym razie gotuje ona sobie, jak 


i swym sprzymierzeńcom klęskę. 

- Zresztą, niema się czemu dziwić, że taki 
straszny kryzys opanował angielską marynar- 
kę handlową, gdyż rząd, na mocy swego roz- 
perządzenia zarekwirował % wszystkich an- 
gielskich okrętów. Potężne statki „Lloyd'ów* 
zostały zużyte do transportu wojsk, mniejsze 
zaś opancerzono, działami uzbrojono i miano- 
wano „pomocniczymi krążownikami”. 

W roku 1902 obliczono pojemność angiel- 
skiej floty handlowej na 12.120.000 ton, zaś z 
marynarkę kolonialną na 15.200.000. ` | 

Potężna flota ta jest teraz zależną od 
statków państw neutralnych. Zaznaczyć nale- 
ży, że z powodu intensywnego działania niem. 
łodzi podwodnych, neutralne parowce, które 
służą do przewozu materyału wojennego do 
Anglii i jej sprzymierzeńców, są też narażone, 


-na torpedowanie przez łodzie podwodne. 


A więc na barkach angielskiego rządu 
spoczywa bardzo trudna misya: zaprowianło- 
wanie wszystkich potrzeb czwórporozumienia. 

Nie bacząc na te wszystkie trudności, 
z któremi Anglia prowadzi zaciekłą walkę, 
sprzymierzone Włochy czynią jej wyrzuty, że 
węgiel. dostarczany przez Anglików, zbyt 
drogo wynosi. 

To samo zjawisko widzimy we Franoyi. 

Najbogatsze kopalnie węgla, znajdują się 
w prowineyach okupowanych przez państwo 
niemieckie. W takim razie 80% calego węgla 
francuskiego wpadło w ręce niemieckie. Z te- 
go to powodu Francya zależną jest od węgla 
angielskiego. Fakt ten spowodował, że wę- 
glowa taryfa przewozowa Walia — Francya 
podniosła się z 8% st. na 75 st. za tonę. 

Potężnym ciosem dla Anglii było powoła- 
nie przez rząd, okrętów australijskich do 
swych portów, ażeby wywieźć na rynek 
wszechświatowy bogate żniwo. Anglia zmu- 
szoną była polegać na sile swej własnej mor- 
skiej transportowej komunikacyi i czyniła nad- 
ludzkie wysiłki, by mięso, jak również zboże 
australijskie przewieźć na swą wyspę. 

Komunikacya z Rosyą pochłania też du- 
żą przestrzeń okrętową. Siedmdziesiąt stat- 
ków angielskich stoi bezczynnie, z powodu 
zamarznięcia portu w Archangielsku. A więc 
pozostaje droga: Liverpool — Panama — 
Władywostok. Dystans ten jest dość wygo- 
dny,pod względem.militarnego bezpieczeństwa 
(słabsza akcya niemieckich łodzi podwod- 
nych), jak również dlatego, że wynosi 18.071 
mil morsk.; zaś przy użyciu drogi przez Przy- 
' lądek Dobrej Nadziei, dystans ten powiększa 
się prawie o 1900 mil morskich. 

Dla transportowca nie jest rzecza zbyt 
ocene korzystać z Panamskiej drogi, gdyż 
przejazd Wynot dla statku o 8000 ton—11.200 
rubli. | 

| Lecz stało się nieszczęście! Kanał Pa- 
namski, został przez wybuchy wulkaniczne 
częściowo zasypany. Rząd amerykański nie 
szczędzi pracy i pieniędzy, aby odbudować tę 
wielce ważną drógę komunikacyjną. Jak osta- 
tnio podają pisma amerykańskie, generał 
Goethals zażądał od kongresu 19.800.000 do- 
larów na odbudowanie i 8.230.000 dolarów na 
ufortyfikowanie warowni Panamskiej. A więe 
przeszło 600 milionów rubli zostanie wyasy 
gnoware na to przedsiębiorstwo!... 


Wszystkie porty amerykańskie prze« 
pełnione są materyałami, oczekując na statki 
swych odbiorców, t. j. koalicyi. Towarzystwa 
transportowe zmuszone są odmawiać przyję= 
cia towaru z innych parowców, z powodu bra- 
ku miejsca w szpichlerzach portowych. W ta- 
ki sposób zostają nie zużytkowane okręty, 
gdyż często zmuszone są oczekiwać od 4 — 5 
tygodni na wyladowanie swej zawartosci. Ta- 
ryły przewozowe ż szaloną szybkością podno- 
szą się w górę (z 10 st. na 125). W porcie 
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| łego drzewnego zapotrzebowania Anglii. 
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również miliony pudów kakao, daremnie o- 
czekując z dnia na dzień swego wytransporto- 
wania. | 
Aby wypróżnić spichlerze Ameryki pół- 
nocnej, wysłała Anglia pięć potężnych parowe 


'eów z klasy „Manchuryi*; lecz i te nie wy- 


starczą, by uwolnić tak drogie miejsce w 
składach portowych. Podług wyliczeń amery- 
kańskich irachtów materyały, znajdujące się 


; teraz w portach północnej waz WYyROSZĄ 


około 2.000.000 ton. 


Cóż więc będzie?... Widzimy, że strasz- 
ny zamęt panuje w interesach całej floty an- 
gielskiej. Czy potrafi ona wybrnąć z tej 
krytycznej sytuacyi, pozostawiamy  rozstrzy- 
gnąć przyszłości. 

Potężna handlowa marynarka angie. 
ska musi być na usługach czwórporozumienia. 
W taki sposób ściąga ona na swą stronę jak- 
największą ilość strat, spowodowanych tórpe- 
dowaniem przez niemieckie łodzie podwodne, 
miny i inne katastrofy morskie. Jak podaje 
„Liverpool Underwirters Association“ straty 
angielskie w jej flocie handlowej wynoszą do 
końca roku 1915 — 272 okręty. Naturalnie, 
źe te dane pochodzą z angielskiego źródła, a 
więc przyjąć je należy znacznie wyżej. Stra- 
ta tak wielkiej tonaży wpływa ujemnie na an- 

ielską komunikacyę morską. Nie bacząc na 
to, że strata ta wynosi zaledwie 9.5 całej to- 
naży angielskiej, rząd nie będzie teraz w sta- 
nie odbudować tego, gdyż budowlane mate- - 
ryały okrętowe sa drogie, jak również brak 

drzewa daje się silnie we znaki. | 

Rosya w r. 1918 pokryła prawie 40% ca- 
Zaś 
teraz warsztaty okrętowe muszą się zadowol- 
nić swem własnem drzewem, gdyż komunika- 
cya z Rosyą jest bardzo uciążliwa. A 


Nie bacząc na te wszystkie trudności rząd 
angielski we wzorowym pośpiechu buduje 
parowce. Podług regestru Lloyda w roku 
1915 wybudowała Anglia wraz ze swymi ko- 
loniami 743 okręty pojemności 1.120.00 ton. 
Pomimo, że w warsztatach okrętowych robota 
idzie bardzo intensywnie, Anglia jednak nie 
zdoła zapełnić wszystkich swych strat handlo- 
wej marynarki. Powodem tego jest: brak 
rąk roboczych, jak również zapotrzebowanie, 
wszystkich maieryałów metalowych przez ta- 
bryki amunicyjne. 

Z tego wszystkiego wnioskować możemy 
że handlowa ilota angielska przeżywa strasm 
ny. kryzys. 

_ Asekuracye okrętów, jak również taryfy 
przewozowe z dnia na dzień podnoszą się. 
„Wszystko to świadczy o zamęcie, jaki panuje 
w sferach angielskiej handlowej marynarki. 
Czy zdoła ona pokonać te szalone trudności 
pokaże przyszłość.. 
| M R. 


Giełda kerlińska. 


Berlin, 21 marca. Dzisiejsze obroty prywatne 
na giełdzie berlińskiej wykazywały jednolitą ten- 
deneye przy spokojnem usposobieniu. Z pożyczek 
niemieckich poszukiwana była 30/,-a. Renty aw 
stryacko-węgierska, japońska i rumuńska mocno. 
Pieniądz codzienny 83/,%/,. Dyskonto prywatne 43/4. 

Berlin, 21 Marca. Urzędowe notowania kursów 
dewiz, za wypłaty telegraficzne: 


21/IM płac. _ żąd. 


Nowy-Jork dolar. 5.47-— — 5.49. — 
*Holandya gulden. 239:/, — 239, A 
Dania koron 159% — 1604 
Szwecya . koron 159%/, — 160%, - 
Norwegia koron 159%, — 160%/ 
. Szwajcarya frank 1075/g — *1077/5 - 
Austro- Węgry koron 69.45 — 69.55 
Rumunia lei 85.7, — 86— 
Bułgarya lew 78.3, =» 79.3/ą 


Giełda warszawska. 


2an eere 
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Notowania z dnia 21 Mares. 


60, pożyczka m. War- 


szawy z r. 1905. 102,50 | 101,50 am 
4:[, 0/0 pożyczka: m. | 
Warszawy. . e „| 85,25 — 


5?/, listy zast. Tow. 
Kred. m. Warsz. 

4:/, 0 

aih aj lisy zast. Tow.. 
Kred, ziemskiego . 

4% s 


+ 


92,80 | 91,80 | 02,15 92.10 
97, — 96.45 96.57 
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Kurs rubla. 
Berlin, 21 marca. Giełda notowała dzisiaj 
„następujący kurs rubla. 
100 rb. — (476,25 (co odpowiada 56,74 Za. 
100 marek). | 


Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. 
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ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE. 
§ i 
Odmieniajac swoje rozporządzenie poli- 
cyjne z dnia 1-go lutego 1916 r, dotyczące cen” 
maksymalnych, niniejszem wyznacza okre- 
sona w $ 1, cyfra Ia, tegoż rozporządzenia 
maksymalna cenę na chleb razowy i pszenny 
jak następuje: 
dla miasta Łodzi w handlu detalicznym za 
jeden funt polski: 


chleba razowego 14 fen. — 9 kop. 


„ pszennego 22 „ — 15 „o 
- Dla miasta Tomaszowa ceny się nie zmie» 
niają. 
3 2. 


$$ 2, 8 i 5 rozporządzenia z dnia 1-go 

lutego 1916 zachowują odpowiednie zastoso- 

wanie. - 

o $ 3. 

Niniejsze rozporządzenie wchodzi natych- 
miast-w życie. | 
Łódź, dnia 20-go marca 1916 r. 

Cesarsko - Niemiecki Prezydent Policy. 

| v. Oppen. 


ROZPORZADZENIE POLICYJNE. 


Chcąc w najszerszym zakresie umożliwić 
użytkować ugorem leżące place i grunta w. 
celu wyżywienia ludności, postanawiam ni- 
niejszem dla obwodu w granicach miasta Ło- 
dzi co następuje: Przy zbliżajacem się wiosen- 
nem uprawieniu roli wszelkie w prywałtnem 
posiadaniu znajdujące się grunta, jak również 
i niezabudowane i nieużytkowane place we- 
wnątrz obwodu w granicach miasta Łodzi w 
rozmiarach jednej ósmej morgi polskiej i wię- 
cej muszą być przez właścicieli, dzierżawców, 
użytkujących lub tych, w których posiadaniu- 
ziemia iaktycznie się znajduje, zasadzone kar- 
toflami lub. obsiane warzywami. 
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Semsacy 


Dramat psychologiczny w 8 częściach, 
nodług głośnej powieści | n 


inni przed wiosną dać je do zbadania. || 
Piorunochrony żle uziemione lub uszkodzone | 
narażają budowie na pożar od piorunu. 
Śnecyalistów oraz odpowiednie aparaty poleca: 

Tow. Ake. „SIERIEŃSE, 


:  PIBfPKOWSK 26. s 


GO D Z I N A 
przy magistracie nie oddał, winien bezzwło- 


prawy takowej. Przytem musi podać, czy sam 
chee podjąć się uprawy. Parcele przez samych 


uprawy o to się ubiegającym. 
Kto wbrew powyższemu rozporządzeniu 
swoje grunta nie zamelduje, lub też zameldu- 


wania takowych sobie zastrzegał, będzie kara- 
ny grzywną do 1,000 rubli, albo więzieniem 
lub aresztem do 8-ch miesięcy. 
Łódź, dnia “5 marca 1916 r. 
- Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
= w. Z. 
Harbig. 


| aż 


ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE. 


_Ną zasadzie $ 1 rozporządzenia Pana 
Giównodowodzącego Wodza na Wschodzie z 
dnia 22 marca 1915 r. w połączeniu z $ 1 roz- 
porządzenia Pana General-Gubernatora w 
Warszawie z dn. 8 września 1915 r. (Dzien- 
nik Rozporządzeń Nr. 1) o policyjnej władzy 
policyjnych urzędów, niniejszem wydaje dla 
miasią Łodzi następujące rozporządzenie: 


3 1. 


Przy publicznych drogach, ulicach i pla- 
each umieszczanie ogłoszeń i plakatów dozwo- 
lenem jest li tylko za zezwoleniem Magistra- 


wionej opłaty. 


8 2. 


ogłoszeń i podnoszenia za to 
kiemu przedsiębiorcy . 
SEE 


oplat oddać ja- 


Mleczarnia 


+o 
Fo 


eż 
ss 


„Wielkiego Postu“ o obia- 
dach i kolacyach  jarskich 
zdrowych, tanich, smacznych, 


Rio takie ziemie posiada i takowe dotąd 


cznie to uczynić przez zameldowanie deputa- 
cyi biednych przy magistracie, podając przy- 
tem obszar. dokładne położenie i możność u- 


posiadaczy nie użytkowane, magistrat odda do- 


je, lecz następnie nie uprawi, chociaż użytko 


tu miasta Łodzi i po opłaceniu za to ustano- 


Magistrat może załatwianie umieszczania 


J ; ESI 
j Kuchnia jarska | 
| Warszawa, Mowosenaterska 6. ||| 


Przypomina z nadejściem : 


PODEKI | 


bronione. | l 


"właścicielom lokali 


-od czasu opuszczenia lokalu. 


| Hetieich Lan 


Nałoładem Tow. Rko. Germania, 


Rozdawanie drukowanych reklam na pu- 


pblicznych drogach, ulicach i placach jest za- 


4. 


$ 


Niniejsze rozporządzenie policyjne nie 
stosuje się do rządowych ogłoszeń. | 

Następnie właścicielom posesyj i do użył- 
ku uprawnionym dozwolonem jest umieszcza- 
nie ogłoszeń tyczących się posesyi, jako ież 
mieszkalnych i handlo- 
wych umieszczanie ogłoszeń, które jedynie z 
własnego interesu wynikają, na odnośnych 
posesyach i ich przyległościach, a mianowicie 
w czasie posiadania takowych, w razie zaś 
przeprowadzenia się jeszcze przez. 6 miesięcy 


8 5. 
Przekroczenia tego rozporządzenia będą 
grzywną do 5000 rubli lub więzieniem albo a- 


'resztem do 3-ch miesięcy karane, o ile podług 


rozporządzenia Pana Generał - Gubernatora, 
ityczącego się prasy z dnia 25 września 1915 r. 
(Dziennik Rozporządzeń z dnia 26 listopada 
1915 r.) na wyższą karę nie zasługują. 

Niniejsze rozporządzenie wstępuje w ży: 
cie z dniem ogłoszenia. - | 

Łódź, dnia 15 marca 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydeni Policji, 

| von Öppen. 


. OBWIESZCZENIE. 


Gospodarz Ignacy Kawczyński w Probo- 


szczewicach został mianowany na wójta gmi- 


ny Luóćmierz. 
Łódź, dnia 16 marca 1916 r. ` 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
| von Oppen. 
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Mannheim. 
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Systemu. „LENZ“ do 1000 ip. 


panny 


Prośby, 
porady prawne, 


Tiomaczenia. 


X z? 


Szybka. pomoc pol 


| cyjne dotyczące cen maksymalnych z dnia 


Brakującą lub niewystarczającą siłę | 
: | poruszającą 


| na oinowiei 


Para przegrzana Z regulacyą wentylową 


PO DA 


 ROZPORZĄDZENYE POLICYJNE, 
Odmieniając swoje rozporządzenie ņ 


luiego 1916 roku, ustańawiam. oznaczoną pg 
$ 1 cyfra IV tegoż rozporządzenia cenę ną mą 
sło jak. następuje: LE wys 


masło osełkowe (kuchenne) za tunt | 

ski 2.10 m, czyli 1.40 kop. kasze" 

| masło deserowe (Śmietankowe) za fin 
polski 3.00 m., czyli 2.00 rb. 
$ 2, 3 i 5 rozporządzenia z dnia 1-go hy, 

tego 1916 roku zatrzymują stosowne  zasiągę. 

: wanie. boa moe 
Niniejsze rozporządzenie otrzymuje ną. 
tychmiast moc. - ARE 

Łódź, dnia 19-go marca 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezyednt Policy}. 

von Oppem 


ki 


) ieadec e ame 


OBWIESZCZENIE. 


Zamieszkujący w mieście Łodzi i powię. 
cie łódzkim potrzebujący pomocy krewni pgl. 
skich legionistów mogą się zgłaszać w: Prezy. 
dyum Policyi (Oddział VIIa), od godz. 9 dą. 
12 rano, ponieważ rząd austro-węgierski chg 
m udzielić wsparcie. R o 

'Meldujący się powinni donieść swoją dy: 
legliwość, oraz przynależność krewnego dole- 
gionów polskich. - T a 

Od wszystkich krewnych dla których s 
wsparcie będzie proszono, muszą być dokład. 
nie podane nazwisko, oraz data urodzenia. 

Łódź, dnia 21-go marca 1918r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent. Policyi, - 

von Zitzewitą, . 
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iace artykuły: 


ZURE 
MĄK. sanek 6 


ryby, pieczeni rzymski 
TAD trac 
KASZA 357 


trawę idokapust 
jarskie orygina 


MIESO iletowe na kotlety io 


pierogówe na pieczeń rzymską. 
„UWAGA: Unikając naśladowni: 
czych mięs roślinnych, kupujcie. 
tyiko oryginalne pierwsze. W kīa 
ju mięso jarskie  Srokowskiego, 
jedynie posiadające właściwą kons 
systencyę i wagę,  200--10% 
a a O OT OTC a r z - s s aasi 
Do apteki sielskiej potrzebna 
pomocnica lub. uczenica,: abo. 
uczeń z praktyką: apteczną, Ofere 
ty do dzien. „Godzina Polski, 
Piotrkowska 86, pod. „Apteka 7 


"Mazow 


„Potrzebny chłopiec na p% 
syłki, umiejący mówić po ne 
miecku. Zgłaszać się do admi. 
nistracyi dzien. „Godzina Polski. 
Piotrkowska 86. 220% 


186—19-7 


DJezyvafo ci dedciakKZM 


: Sprzedaż detaliczna: ią shannon 

Skonstantowano wielokrotnie, że właściciele ko- 5 śmietanka GASZĄ Ka i io naboje 7 

ni zamieszkali w Łodzi jako też w przynależnych kre- b śmiat i sia ia 10 MIGTZY poig H 
sach posiadane konie wcale, lub też tylko częściowo ? 5 MED a; | | I j ! nh 
zameldowali by uchylić się od obowiązku dostarcza- | siudkie i kwaśne - W DGM I W lazaretach. 
nia takowych na podwodę. mieka, Nakładem naszym wyszła: 

i Niniejszym więc postanawia się, by wszyscy maśilanka, Ksigik [0 Hai AAN 
właściciele nie wyłączając tych, których konie były sep, da Katolickich ralni f 
już raz zapisane, zameldowali takowe ponownie do Gie s i | Aba mory „AMM 
dnia 5-go kwietnia r. b. de kola za aprokatą kościelną, 

Jeżeli po upływie tego terminu przy sprawdza- | S8i8 52 strony, w oprawie kartonowej 
niu domów, lub przy ogólnej mobilizacyi znajdą się świeże i gotowane. || (3 Bt z przesyłką 18 fen. 


2 UA: 50 sztuk 7 M., 
sztu _ M. 500 sztuk 56 Wh, 
1000 sztuk 188 6%, 5 j 

Powyższa książeczka jest pol- 
skiem. wydaniem książki: „Fólde 
gesanghuch för die Bathok Mann= 


konie nie zameldowane, zostaną one bezwględnie 
skonfiskowane, a właściciele ich surowo ukarani. 

Biuro Wydziału Rekwizycyi Koni mieści się 

| Nowy-Rynek 14, meldunki przyjmuje się od godz. 
7 10—1 i od 3—7. REŻ z, 

Meldowaniu niepodlegają konie straży ognio- 

wych i dorożkarskie. : 

Łódź, dnia 


BĘ = 
8 03 


"PI 
Kapelusze damskie, dziecinne i ża- 


łobne wykonywa się podług naj- 
nowszych modeli. 19] —3-3 | 


cyalnie przez urząd katolickich 
| kapelanów wojskowych w Berli- 
J nie, co daje gwarancyę, że właś- 

nie ta książeczka jest najodpo- 
„|wiedniejszą dla żołnierzy znajdu- 
jących się w polu, lazarecie lub 
w garnizonie. 

Powyższą książeczkę do nabo- 
żeństwa polecamy najgoręcej księ- 
żom, którzy pełnią. obowiązk: 
duszpasterskie wśród żołnierzy 
mówiących po polsku 
Oddział sortymentowy Tow. 
HB] Akce nakładowego i drukarskiego 

 |.Kermiania" Herlin G. 2, Siralauer 


18-tego Marca 1916 r. 
Magistrat 


Wydział Rekwizycyi Koni, 


R 
$ i ś AE 
$ R 


ż £ 


> o bY 74 Oz i AE i f B > = sz i ? H Sie. Z5, æ ąz 
4 orkowie, > ensiantynowska 18. Należność najlepiej przesyłać 
można zawierać różme akta, ` przekazem pocztowym, na które- 


Przyjamje od 10—11 od 3 


EEE AAEE 


j|g0 odcinku wypisuje się obstalu- 
s. a 


RA Ad 


schaffen des Hegres“, wydanej ofi- | 


rolne, drzew, warzywne i 


'| kwiatowe oraz narzędzia (o- 


grodnicze) polecają składy 
L. Jasinskkiego 
(prowadzone od 1870 roku) 
w godzi, Andrzeja 10i 
w żęczycy, gub. kaliska. 
„~. Dział narzędzi zwiększony. 
Spis nasion podług cennika z 
1914 r -Ceny bieżące. W Łodzi 
wyprzedaż cebulek kwiatowych. 
o. 213—8-2 


KANTOR PISM 


JĄ 


w Ciechanowie 


Przedstawiciélstwo „(02 
dziny Polski" na Cie- 
-= chanów i okolicę, 


W przejściu przez ul Pi ~ 
kowską do Przejazdu R SE 
_. zgubiłam 16 marek. 

Łaskawego znalązcę błagam o 
oddanie: mi tych pieniędzy, po- 
niewaź jest to mój cały majątek 


|i pozostaję bez żadnych środków 


a 


do życia. 

„ ś0UbĘ proszę od'ać do ad- 
ministracyi dzien. „Godzina Pol- 
iski“, Piotrkowska 66.  181—-3-1 


Ina wsi lub w mieście, moźe : 


lity Nawrockiej. 


Solidna, lat. średnich Osob 
poszukuje zarządu. dome 


op.ekować się dziećmi lub -65004 
chorą. Warszawa, Litewska. 


Poszukiwane mieszkali 
w śródmieściu. ż. umeblowaniemy 
lub bez, Oferty w administrac)! 
„Godziny“ dia „KS. 57: 


„Ogrodnik, gruntownie 

znajmiony z robotą w zakre 
ogrodnictwa wchodzącą; posz 
kuje posady. Jan. Gębalski . 
Pabianice, Nowe Miasto, ul. A 
miecka Nr. 9. p 


| apier gazetowy 
na pudy do sprzedania. "Wade. 
mość w administracyi . dzinni 
„Godzina Polski, 18% 


P 


Rower mało używany spies 
dam, ul. Rzgówska Ne 2, mÈ 
fronte 005 208! 


| Zaginął paszport niemie 
wydany w Łodzi na imię W 
wa Nowickiego. a (41 l- : 
| Zaginął paszport niet 
wydany w Łodzi na imię m 


